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ROMAN UMIASTOWSKI 


Armia pracy w Polsce 


Jest chyba rzeczą zbyteczną uz 
dawadniać potrzebę powstania 
armii pracy w Polsce, w kraju 
który po okresie stuletnich z gó: 
rą rządów okupantów, traktują: 
cych go jak kolonię dochodową, 
wpadł w wir największej z wo» 
jen. Stał się polem bitew i przez 
marszów milionowych armij. W 
porównaniu z zachodem mamy 
wiele do wykonania i jest rzeczą 
oczywistą, że jnicjatywa prywate 
na nie wystarcza dla zadośćuczy* 
nienia potrzebom kraju, zwłasz 
cza w dziedzinie urządzeń publi- 
cznych. Nie wystarcza również 
funduszów skarbu — podatnik 
polski jest zbyt ubogi, żeby do» 
starczył kapitału dla zainicjowae 
nia wielkich prac dla użytku oz 
gółu. 

Pozostaje więc wziąć pracę o-z 
bywatela, zużytkować siłę która 
się obecnie marnuje. Sprawa ta 
w praktyce nastręcza wiele trud- 
ności. W Polsce podchodzimy 
do niej ostrożnie nie chcąc naraz 
zić się na zawód. Na razie mamy 
do zanotowania tu dwie pozycje 
dodatnie. Pierwsza z nich to za: 
stępczy obowiązek służby woj: 
skowej, druga — junackie hufce 
pracy. 

Zastępczy obowiązek służby 
wojskowej, w myśl projektu de: 
kretu, polegać będzie na bezpłat: 
nym wykonywaniu pracy dla 
państwa względnie dla gminy 
przez tych, którzy w wojsku nie 
służyli bądź to z powodu braku 
dla nich miejsca w szeregach 
(nadkontygentowi), bądź też z 
przyczyny drobnych defektów fi- 
zycznych. W imię zasady powe 
szechności obowiązku wojsko: 
wego istniał dotąd dla tych każ 
tegoryj obywateli rodzaj wyku: 
pu w postaci specjalnego podat- 
ku wojskowego. Podatek ten 
wywoływał sporo zastrzeżeń — 
jedni musieli dać swój czas i 
pracę, służyć w wojsku, a inni 
tylko pieniądze. Gdy zaś i tych 
pieniędzy nie mieli nie dawali 
naprawdę nic. W wielu też wyż 
padkach, zwłaszcza na wsiach 
podatek ten był trudny do wye- 
gzekwowania. Dla przykładu 
powiemy że w jednej z wielkich 
gmin podwarszawskich, liczącej 


ponad 24.000 osób, podatek ten 
opłacało... aż 27 osób. Reszta z 
przyczyny ubóstwa była zwale 
niana. 

Obecnie bez wyjątku wszyscy 
muszą dać pracę własnych rąk i 
swój czas. Praca będzie wykony: 
wana przez 6 dni w roku w okrez 
sie 5 lat czyli razem przez dni 
30. Każdy powołany wykonywue 
je swą pracę bezpłatnie. Stawia 
się do niej z własnymi narzędzia: 
mi pracy, o ile je posiada. Przez 
te 6 dni powołany sam musi się 
wyżywić, ponosi tu więc pewne 
koszta, ale krótki termin odby: 
wania tego obowiązku sprawia, 
ze nie będzie to zbyt wielkim cię: 
żarem dla obywatela. 

W razie o ile praca będzie się 
odbywała gdzieś daleko poza obz 
rębem gminy miejsca zamieszka: 
nia, wówczas powołanym przys 
sługuje prawo do wyżywienia, 
zakwaterowania i bezpłatnego 
przejazdu. Przyjąć należy, że zaz 
sadniczo w gminie praca powine 
na być tak zorganizowana, żeby 
każdy mógł wracać do domu na 
nocleg. 

W razie kalectwa lub śmierci 
powołanego stosują się te same 
przepisy co do żołnierza służby 
czynnej. 

Co ma dać praca powołanych 
do zastępczej służby wojskowej? 
— Naturalnie, że wykonywać oni 
mają zasadniczo prace dle celów 
obrony państwa. Takich robót, 
których trzeba dokonać w każ: 
dym osiedlu w Polsce jest sporo. 
Kraj musi być przygotowany, na 
ile się da, do przyszłej wojny. A 
więc drogi, wsie į miasteczka 


wymagają zadrzewienia, przyż 
czym należy przede wszystkim 
sadzić drzewa cenne dla wojska: 
jesion, klon, buk. 

Grozi nam wojna bakteriologi- 
czna, obawiać się należy zatru: 
wania studzien przez wroga, na? 
leży więc zabezpieczyć wszystkie 
studnie w kraju przez odpowied: 
nią budowę. W wielu osiedlach 
trzeba też dopiero te studnie wyż 
kopać i urządzić przy drogach 
studnie publiczne. 

Wiadomo, że żyjemy teraz w 
spokoju, budując wielkość pań: 
stwa pracą, ale ostatecznie jedne: 
go dnia wszyscy będą musieli 
strzelać. Strzelnice — to jedna z 
rzeczy  najpotrzebniejszych w 
kraju, wymagają one wiele dni 
roboczych i dużego wysiłku. 

Dalej idzie naprawa dróg, u- 
trzymanie ich stale w gotowości. 

Miasteczka i wsie nasze woła: 
ją o boiska i pływalnie, bez nich 
trudno mówić o tym żebyśmy 
otrzymywali dobrego, zdrowego 
rekruta. Z miasta przychodzi doz 
tąd dużo cherlaków, a wieś doz 
starcza ociężałych parobczaków 
nie umiejących się ruszać. Dla 
nich to trzeba budować boiska i 
pływalnie, bo kraj powinien daz 
wać do wojska rekruta umiejące= 
go pływać. 

Jak widzimy w każdej gminie 
jest dosyć prac do wykonania i 
wątpliwe czy tych 6:dniówek roz 
boczych wystarczy na ich wyko= 
nanie. Rzeczą więc zarządu 
gminy jest tak sprawę postawić, 
zeby jak najlepiej one zostały 
wykorzystane. Gmina musi sobie 
naszkicować plan na kilka lat i 


Gen. Śmigły-Rydz Marszałkiem Polski 


Gen. Sosnkowski — generałem broni 


W przeddzień Święta Niepodległości, t. j. w dniu 10 listo. 
pada r. b., Pan Prezydent Rzplitej ma nadać Generalnemu In: 
spektorowi Sił Zbrojnych, gen. dyw. Edwardowi Śmigłemu: 
Rydzowi, godność Marszałka Polski. 

Wręczenie przez Pana Prezydenta Rzplitej buławy marszał: 
kowskiej Naczelnemu Wodzowi ma cedbyć się w sposób nie: 
zwykle uroczysty na Zamku K rólewskim. 

Równocześnie inspektor armii gen. dyw. Kazimierz Sosn: 
kowski ma zostać generałem broni. 


siłami powołanych do zastępczej 
służby wojskowej, względnie inz 
nymi je wykonywać. 

W pewnych wypadkach jest 
przewidywane, że powołani będą 
pracować dla wojska. 

Co do junackich hufców pra: 
cy, to jak wiadomo, wojsko prze: 
jęło je od funduszu bezrobocia. 
To jest początek. Na razie jest to 
10.000 chłopców i 400 dziewcząt 
w wieku 19—20 lat. Mają oni 
przebywać dwa lata w hufcach, 
po czym chłopcy idą do wojska. 
Junacy pracują zasadniczo przy 
wielkich robotach, regulacji rzek, 
zmianie koryt rzecznych, obwa* 
łowaniu i t. p. W zimie przecho: 
dzą kurs wyszkolenia wojskowe» 
go, oświaty i specjalności rzez 
mieślniczych. 

Przewiduje się, że już w przy: 
szłym roku do hufców pójdzie 
też młodzież, która kończy szko- 
ły średnie, Przebywać ona będzie 
w hufcach 6 tygodni przy łopae 
cie, żeby zapoznać się z ciężką 
pracą fizyczną i umieć ją szanoz 
wać. Zato ta młodzież otrzyma 
pierwszeństwo przy przyjmowa: 
niu na służbę państwową, w woj: 
sku przy awansie, do szkół wyż- 
szych i t. d. Młodzieży tej jest 
kilkanaście tysięcy. 

W ten więc sposób we wspól- 
nym wysiłku nawiąże się zrozue 
mienie między młodzieżą bezro* 
botną, z którą los obszedł się naj: 
gorzej, nie dając jej nawet moze 
ności pracy, a młodzieżą, która 
miała możność zdobycia wys 
kształcenia. Niewątpliwie przy 
czyni się ta wspólna praca nad 
ukształtowaniem oblicza własnej 
ziemi do zdemokratyzowania oz 
gółu lepiej, niż wszystkie prze: 
mówienia i gawędy. 

Tak wygląda pierwszy etap na 
odcinku tworzenia armii pracy w 
Polsce. Są tacy, którzy mówią, 
ze to niewola. Zapewne, lecz poz 
pierwsze Kraków nie od razu 
zbudowano, a po drugie należy 
zdobyć doświadczenie i wys 
kształcić kierowników zanim się 
ruszy dalej. Bez doświadczonych 
przywódców w tej, jak i w każe 
dej innej dziedzinie można tyl- 
ko sprawe sprowadzić na maz 
nowce. 
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Opowieść o cierpieniu 
zwycięstwie życia 


zad 


Tadeusz Teslar: „Ja chcę żyć — 
Warszawa. Skład gł. w Głównej Księ- 
garni Wojskowej. 


Książka Tadeusza Teslara „Ja chcę 
żyć“ jest bardzo ciedkawym pamiętni- 
kiem z okresu jego ciężkiej choroby. 
Autor z niezwykłą czujnością przez 
śledził kolejne etapy tego olkresu od 
operacji poprzez zabiegi, mające na 
celu utrzymanie życia, aż ido rekon= 
walescencji. 

Są w tej opowieści o wędrówce po 
cierniowej drodze <cienpień stronice 
wstrząsające, jak np. opisy maligny, 
albo historia z solbowtórem. 

Głównym bohaterem (książki jest 
właściwie nie autor, jako pacjent, 
ale — ból. Ból wyczuwa się i niemal 
widzi na każdej prawie stronicy tej 
opowieści. 

W momentach, kiedy ból schodzi 
na drugi plan, życie zawisa na wiłoz 
sku, a dusza błądzi już w rejonach 
śmierci. Ból zatem warunkuje fizycze 
ne istnienie człowieka. 

Dużą zaletą iksiążki Teslara — obok 
wartości, które każą widzieć w miej 
fascynujący swą prawdą dokument — 
jest uchwycenie niesamowitej grotesz 
kowości spraw, rozgrywających się 
na (krawędzi życia, 

Ponieważ ból warunkuje życie, o~ 
powieść o bólu staje się opowieścią 
o życiu. I życie w końcu zwycięża, w 
książce Teslara, która z tego pumktu 
widzenia musi być uznana za lektu- 
rę najistotniej jpolkrzepiającą. 

I jeszcze jedno warto podkreślić. 
Teslar składa w swym dziele hołd 
medycznie, jako gałęzi wiedzy. Olko- 
liczność ta jest nie bez znaczenia w 
Okresie rozhulania się  majbardziej 
nieodpowiedzialnego „irracjonalizmu". 


(c) 
Reportaż Polaka z wojny 
abisyńskiej 


Roman Fajans: „Na frontach Abi- 
synii' — Biblioteka Polska. — War- 
szawa, str. 207. 


Roman Fajans był jedynym Pola- 
kiem, który prócz wywiadu uzyskał 
od Mussoliniego. zezwolenie wyjazdu 
do Afryki Wsch., ma teren ikonfilktu, 
a zezwolenia takiego udzielono w tym 
czasie tylko. pięciu dziennikarzom zaz 
zagramicznym. Odbywa on sześcio: 
dniową podróż w towarzystwie 3.000 
żołnierzy włoskich, udających się ma 
plac boju i opisując jej przebieg. 

Tematem rozdziału „Pierwsze strzaz 
ły“ jest opis historycznego poranka 3 
października oraz pierwszych walk, 
których autor był świadkiem naocz- 


nym. 

O dalszych losach wojny i dal- 
szych wędrówikach po linii frontu o- 
powiada rozdział „Malkallć:. Rozmo+ 
wy z wodzami i kierownikami polity- 
ki włoskiej, wzruszający opis wilji 
Bożego  Narodzenią spędzonej na 
Morzu Czerwonym, wśród! wojennych 
okrętów, 'wreszcie — wyprawy lotni- 
cze autora zamyłkają całość niezwykle 
interesującą. 


Dwa kryzysy 


Lloyd C. Douglas. Zielony Sygnał. 
Przełożyła R. Czekańska-Heymanowa. 
317 stron. Wydawnictwo M. Arcta, 
Warszawa, 1936. Cena zł. 6.40. 


Współczesna powieść obyczajowa z 
Życia zamożnych sfer amerykańskich. 
Porusza zagadnienie kryzysu material: 
nego i moralnego, który w Ameryce 
zaznaczył się nieporównanie silniej, 
niż u mas. I 

Główna postać tej książki, mądry i 
dobry kapłan, którego piękna filozo: 
fia niesie ulgę ludzkim cierpieniom. 

Dokoła tej głównej postaci snuł 
autor kilka zajmujących wątków poz 
wieściowych. Najważniejszy z nich — 
to tak modne dziś 'opowiadanie ze 
świata lekarskosszpitalnego. 


NARAZY ZIMY 


(m) Zima i zbliżające się na jej przy- 
ięcie przygotowania mają swoistą wys 
mowę dla budżetu każdej rodzimy. 
Zbyt znaną jest jej treść, by jej, trzeba 
dawać interesujący wyraz. 

Gdy z niepewnością, niepokojem, 
często lękiem zbliża się ku zimie bud- 
żet przeważającej masy, obywateli Pol- 
ski to cóż mówić o równie wymowe 
nym jak potrzeby: ï konieczności zimy 
budżecie rodziny bezrobotnego? Bezz 
radność sięga rozpaczy, niepokój ustę: 
puje miejsca grozie polłożenia. 

Słusznie też powiedział szef Rządu, 
gen. Sławoj-Składkowsiki, że troską © 
dolę bezrobotnych przerasta znacznie 
zakres prac Rządu. Należy ona do naj- 
szerszych warstw społeczeństwa. Jest 
ona troską społeczną, troską o wyrówz 
nanie, usunięcie krzywid. społecznych, 
krzywd! niezawinionych zupełnie przez 
tych, na których bezlitośnie zwalił się 
z całą mocą kryzys gospodarczy ze 
wszystkimi najgłębiej sięgającymi skut» 
kami. 

Podziwialiśmy w moku ub. imponująz 
ce rozmiary pomocy zimowej, udzie: 


lanaj bezrobotnym. w Niemczech. Istot- 
nie, cyfry złożonych pieniędzy i daz 
rów, cyfry ilustrujące zasięg działania 
pomocy zimowej mówią same za sie- 
bie. Ale, w tym wszystkim uderza nas 
jedna jeszoze strona organizacji pomo- 
cy zimowej w Niemczech. Bo zważmy 
tylko: 

Na pomoc zimową zebrano w ub. 
noku 357.086.104 Mk., udzielono za to 
pomocy. 4.390.000 osób. Ponieważ 
Niemcy mieli 2 miliony bezrobotnych, 
przeto pomocy mdzielomo znacznie 
większej ilości osób niż wskazuje cyf; 
ra bezrobotnych; prawie półtora mi- 
liona osób otrzymało pomoc Įpoza 
bezrobotnymi, objęto widocznie i więk- 
sze rodziny bezrobotnych. W Berlinie 
w ciągu jednej niedzieli zbiera się w 
obecnym roku olkoto 400.000 Mik. Jez 
den tylko przyjęty w całych Nieme 
czech zwyczaj unządzania w niedzielę 
oszczędnych obiadów „Eintopfgericht" 
przynosi kilka milionów marek. 

Łatwo stwierdzić, jprzelliczywszy cy: 
frę zebranych pieniędzy na liczbę lud- 
ności Niemiec, że przeciętnie każdy 


obywatel Niemiec przeznaczył i „dał 
6 marek na rzecz pomocy zimowej. 
Oczywiście jest to gruby rachunek. 
Wielu bowiem dało zapewne znacznie 
miniej, ale złożyło wielu wyższe 
kwoty. W każdym razie 60 milionowy 
naród. dał najpomoc zimową dla swych 
bezrobotnych 357 milionów marek. 
Daje i w roku bieżącym z niemniejszą 
gotowością, a jak dotychczasowe zesta- 
wienia donoszą, zbiówki pnzyniosą więz 
cej jeszcze niż w roku ubiegłym. 
Ogólnopolski Komitet Pomocy Zi- 
mowej u nas zaczął już swą działal- 
ność. Rozpoczął ją żywo i sprawmie. 
Dociera do wszystkich komórek nasze- 
go życia. Ale trzeba, żeby przy tej 
pracy i przy wysiłku powiększenia 
środków nikogo nie brakło. By da: 
wano w porę i'w dostatecznej ilości — 
by każdy pracujący czuł obowiązek 
złożenia daru na pomoc zimową. Obo7 
wiązelk to powszechny, nakaz sumienia 
i serca żywy, od wyłkonania którego 
zasłaniać się nie wolno! Wykonanie 
zaś godne być musi narodu wielkiego. 


Bezrobotni i niezdolni do pracy b. wojskowi 


MW chwili obecnej, mówi się i pisze 
wiele o bezrobociu, należałoby więc 
przypommieć także o bezrobociu w 
związkach sfederowanych. 

Sprawa ta powinna gorąco zainte, 
resować społeczeństwo, bo chodzi tu 
przecież o takich obywateli, którzy 
brali udział w walkach o niepodle: 
głość i skutkiem odniesionych ran lub 
ogólnego wyczerpania czy chronicznej 
choroby, są często niezdolni do praz 
cy, albo też nie mogą tej pracy otrzy: 
mać. 

Nędza tych ludzi szczególniej boli 
— boli i wstydzi, bo przecież minęło 
już tyle lat od chwili zmartwychwsta: 
nia Polski, a ten dług honorowy nie 
został zapłacony. 

Tymczasem pokolenie żołnierzy nie, 
podległości już mija, odchodzą coraz 
liczniej za swym Komendantem wierz 
ne szeregi. 

Zanim odejdą wszyscy, powinniśmy 
spełnić obowiązek honoru i sumienia, 
otoczyć ich serdeczną opieką i stara: 
niem, ażeby w cieple braterskich ue 
czuć zapomnieli o krzywdach i cierz 
pieniach. 

Bezrobocie na terenach związków 
słederowanych w samej tylko stolicy 
przedstawia się następująco: 

Oficerowie Rezerwy: stan na dzień 
15.X. b. r. wynosi 19, oprócz tego 
kilku zatrudnionych tylko dorywczo. 

Ochotnicy: na wiosnę stam 'bezro: 
botnych przekraczał 80, obecnie Zwią: 
zek posiada już tylko 12. 

Ociemniali: na terenie Warszawy 
55 bezrobotnych. 

Inwalidzi Wojenni: obecnie bezro: 
botnych jest 40 i 110 wdów. 

Legia Inwalidów: 50eciw bez żadz 
nej pomocy i 50 wdów, 50:ciu pracuje 
dorywczo. 

Peowiacy: stan bezrobotnych 60. 

Sybiracy: bezrobotnych 30. 

I Korpus: stan bezrobotnych obece 
nie liczy 10aciu_ azlłłonków. 

Legioniści: na terenie Warszawy jest 
obecnie 29 członków bez pracy. 

Rezerwistów — Oddział Warsz.: 
stan bezrobocia obecnie 150, ale z 
każdym dniem wzrasta. Batalion repre; 
zentacyjny liczy 30 bezrobotnych. 

Legionistów  Puławskich: obecnie 
bezrobotnych jest 32. 

Legion Śląski: 22 bezrobotnych, 


Stow. Weteranów b. Armii Pol- 
skiej we Francji: 20. 

Kaniowczycy: 20. 

Podoficerów Rezerwy: 16 pracow» 
ników umysłowych i 39 fizycznych — 
55 razem. 

Liczby: tu podane od 1. XI. b. r. 
wzrosły niepomiernie, wskutek zaz 
kończenia robót publicznych, na któż 
rych wielu ib. wojskowych było zaz 
trudnionytch. 

Gospoda Federacji PZOO przy uli: 
cy Brackiej i filia tej Gospody w Alez 
jach Jerozolimskich 47 przygarnia i 
żywi kilkuset ‘bezrobotnych i nie- 
zdolnych do pracy członków związ- 
ków sfederowanych. To jednak nie 
załatwia sprawy, bo wielu z nich nie 
ma dachu nad głową, wielu jest po: 
zbawionych najkonieczniejszej odziez 
ży, czy obuwia, wielu nie jest w sta: 
nie posłać swych dzieci do szkół i w 
ten sposób marnuje się element cen: 
my, potomstwo najlepszych obywateli 
Rzeczypospolitej. 

Ażeby zaspokoić te wielkie potrze: 
by, pomoc dotychczasowa dla b. ue 
czestników walk o niepodległość po: 
winna być znacznie rozszerzona i Oz 


garnąć tych wszystkich naszych kole» 
gów, którzy tego potrzebują. 

Sekcja KulturalnosSpołeczna Fedez 
racji, która powołana jest do współ- 
działania z organizacjami  Bratnich 
Pomocy wszystkich Związków, zwra: 
ca się z gorącym apelem do społeczeń: 
stwa, ażeby w obecnej akcji na rzecz 
bezrobocia została uwzględniona 
przede wszystkim pomoc dla bezro: 
bomych i niezdolnych do pracy b. 
wojskowych. 

Byłoby pożądanym, ażeby rozmiary 
tej pomocy pozwoliły także na zrea: 
lizowanie bardzo pilnej sprawy — bu: 
dowy schroniska przy Ogrodach Fe- 
deracji na własnym terenie w Radości 
dla niezdolnych do pracy uczestni; 
ków walk niepodległościowych. 

Byłoby pożądanym, ażeby nasi 
nieszczęśliwi koledzy w poszukiwaniu 
jakiegokolwiek dachu nad głową nie 
tułali się po domach noclegowych, nie 
nocowali, — jak to się często zdarza 
— pod mostami Warszawy. 

Budujemy piękne pomniki naszym 
bohaterom, ale załatwienie poruszo» 
nej sprawy byłoby najpiękniejszym 
pomnikiem dla pamięci o walkach i 
pracach niepodległościowych. 

Aleksandra Zagórska. 


Hołd Ochotników włoskich 


dla Marszałka Piłsudskiego 


Ubiegłej środy odbyły się w Rzymie 
uroczystości pobrania ziemi z Palaty: 
nu, która zostanie zawieziona na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu. 

Ziemię tę, złożoną do prastarej 
rzymskiej amfory (przywiezie do Pol- 
ski na rozkaz Mussoliniego specjalna 
delegacja, w której skład wchodzą: 
prezes Związku b. Ochotników włos- 
kich gen. Cosellschi; gen. Humbert 
Somma, dowódca dywizji „28 paździerz 
nika“ w Afryce Wschodniej; gen. Rue 
dolf Ragioni, komendant neapolitań: 
skiego korpusu milicji faszystowskiej i 
gen. Wiktor Raffaldi, komendant mi: 
licji kolejowej, portowej i pocztowo: 
telegraficznej; płk. szt. gł. Berandi Pa- 
wel; kpt. Cabalzar Guido oraz pod- 
oficer Mario Santini. 

Ziemia pochodzi z miejsca, na któ- 
rym stanął przed 28 wiekami legendarz 
ny niemal, kwadratowy Rzym, znaczo: 
ny wylorką Romulsowego pługa. 

Na amiforze wyryło napis: 

„Quie la tetra che Roma offre pex 
onorare la memoria di Piłsudski". (Tu 


jest ziemia, którą ofiarowuje Rzym, 
aby: uczcić pamięć Piłsudskiego). Napis 
ten został skomponowany i skreślony 
własnoręcznie, [przez Mussoliniego. 

Wojskowa misja włoska wyjechała: z 
Rzymu we czwartek 22 b. m. Po poby- 
cie w Krakowie i złożeniu amfory na 
Sowiińcu (w dn. 24 i 25 b. m.) misja 
uda się do Warszawy, gdzie złoży 
cześć P. Prezydentowi. Wodzowi Nas 
czelnemu i p. Premierowi, W dn. 28 
b. m. misja przybędzie do Wilna. 

Misja włoska zawiezie na cmentarz 
na Rossie kopię prastarej  etnuskiej 
wilczycy kapitolińskiej rw brązie, na 
której umieszczony, będzie następiujący 
napis dedykacyjny:: 

„Qui e ancora batte il grande 
cuore di Piłsudski veglia presente 
l'eterno segno di Roma, I Volontari di 
Guerra d'Italia. Ottobre 1936. A. XIV 
dell'E. F.“. (Tu, gdzie bije jeszcze ser 
ce Piłsudskiego, czuwa obecny a wies 
czysty znak Rzymu. Ochotnicy Wio- 
jenni Włoch. W październiku 1936. 
Roku Ery Faszystowskiej XIV). 
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Federacja PZOO0wakġibpomo g: zińowćj 


Będąca 'Gbechie na ustach  ćałegó 
kraju sprawa pomocy zimowej odezwa- 
ła się jak najżywszym echem w naszych 
sferach federacyjnych, które zawsźć o- 
chotnie stają do apelu we wszystkich 
poczynaniach społecznych. 

Zabrała głos przede wszystkim na- 
czelna nasza organizacja: Zarząd Głów- 
ny Federacji PZOO, który na posiedze- 
niu swego Prezydium, odbyfym dnia 16 
b. m. uchwalił jednogłośnie następują- 
cą rezolucję: 


„Klęska bezrobocia, skazująca rzesze 
obywateli na przymusową bezczynność 
i nędzną wegetację, wyrasta dziś — ma 
progu zimy — groźbą głodu i chłody, 
tragicznym niebezpieczeństwem aszc: 


plenia sił twórczych narodu, jego H = 
żyzny fizycznej i duchowej, jako podz | | 


staw rozwoju Państwa i jego siły o- 
bronnej. mą: 

Powołany w trosce o T beznobote 
nych i ich rodzin Ogólnopolski Oby: 
watelski Komitet Pomocy Zimowej za- 
apelował do ogółu obywateli, by zbio» 
rowym ofiarmym wysiłkiem, przyczy» 
nili się do ulżenta doli nieszczęśliwych 
braci, 


Z potrzeby serc, czułych na niedolę 
ludzką, w pełnym zrozumieniu pań- 
stwowej doniosłości zadań, które wy: 
magają powszechnej ofiary na oltarzu 
interesu publicznego — Prezydium Za- 
rządu Głównego Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny uchwa: 
la przystąpienie do akcji Pomocy Zi- 
mowej i wzywa wszystkich członków 
związków sfederowanych do solidarne: 
go czynnego udziału w obronie przed 
nędzą i rozpaczą setek tysięcy, wśród 
których jest wielu naszych bezrobot: 
nych towanzyszów broni'. 


Prezydium, Federacji uchwaliło zara: 
zem wyasygnować sumę 5.000 zł. do 
dyspozycji Ogólnopolskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 

W dyskusji, która poprzedziła powyż- 
szą uchwałę, rzucono myśl, aby także 
Zarządy Główne związków sfederowa- 
nych od siebie złożyły pewną kwotę na 
powyższy cel, a potem ogłosi się wszy- 
stkie zadeklarowane ofiary, jako wspól- 
ną akcję b. kombatantów. Ofiary te 
mogą być ewentualnie rozłożone na 
5 rat. 


Jako drugą formę pomocy Federacja 
da swój i związków sfederowanych 
czynny udział w pracach Komitetów 
Pomocy Zimowej na wszystkich jego 
szczeblach, odpowiadających Zarządom 
Wojewódzkim i Powiatowym Federacji, 
oraz Zarządom Okręgów i Oddziałów 
względnie Kół związków sfederowa- 
nych. 

Równocześnie poruszono także spra- 
wę bezrobotnych b. wojskowych, któ- 
rzy powinni być uwzględnieni odpowie- 
dnio przy rozdziale pomocy zimowej. 

Uchwalono także wysłać do ministra 
Kościałkowskiego, jako do prezesa O- 
gólnopolskiego Komitetu Pomocy Zi- 
mowej specjalną delegację, która przed- 
loży p. ministrowi postulaty Federacji. 


. 


Zarządy główne związków sfedero- 
wanych wydadzą polecenia swoim za- 
rządom wojewódzkim, okręgowym i po- 
wiatowym o delegowanie przedstawi- 
cieli do prac w Komitetach odpowied- 
nich szczebli za pośrednictwem zarzą- 
dów Federacji. Udział członków związ- 
ków w pracach Komitetów wojewódz- 
kich i powiatowych winien być jak naj- 
liczniejszy i nie powinien ograniczać 
się do członków zarządu. 

Prezydium Zarządu Głównego Fe- 
deracji uważając pomocy 
bezrobotnym za cel istotny i w obec- 
nej chwili najważniejszy, wymaga aby 


udzielenie 


udział” w tej akcji b. wojskowych był 
jak najliczniejszy, a praca ich jak naj- 
bardziej żywotna. Pó skończonej akcji 
półnócy Prezydiúm vamierżá publicznie 
podać do wiadomości ilu człónków z 
którego związku i na jakim tereńie pra- 
cowało. 

Łącznie z tą akcją Prezydium Zarzą- 
du Główn:go Federacji PZÓO” zadmie- 
rza przeprowadzić drugą „akcję na razie 

(i SAWY 


o tharakterze wstępnym —_ zarejestro- 
wania wszystkich bezrobotnych człon: 
ków żwiążków feder owakiych św tym 
TA LG! 
celu zarządy główne i inają "nadesłać, f 
dnia” 5 fistopąda * ike „wykazy ilości 
członków bezrobólnych (bez nazwisk) 
PLAŻ UI 
z bodziałćm, ra dwie grupy: pa pra- 
„pracownicy 


cownicy umysłowi i I 
PAIBA I, JIM NPA r 


TS, 


N BM SW DIES DI 
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Delegacja u P. Ministra Opieki Społecznej 


Siedzą od lewej: 
Kościałkowsikii, gen. 
Stoją: 


Górecki, | | pułk. 
mec. Wrondki, p 


W cztery dni później min. Kościał: 
kowski przyjąt delegację Federacji. 

Przewodniczący delegacji gen. Gó- 
recki zgłosił gotowość wspólpracy o- 
brońców Ojczyzny w akcji pomocy zi- 
mowej na wszystkich szczeblach Fede- 
racji i zawiadomił p. Ministra o uchwa- 
le przeznaczającej na ten cel z fundu- 
szów Federacji 5.000 zł. Gen. Górecki, 
prosząc o uwzględnienie potrzeb bez- 
robotnych b. wojskowych, podkreślił, 
że wśród nich jest bardzo wielu, którzy 
zasłużyli się około wywalczenia nie- 
podległości Ojczyzny. 

Następnie inni członkowie delegacji 
dorzucili od siebie postulaty swoich 
związków. Poseł Wagner mówił o ko- 
nieczności większego uwzględnienia in- 
walidów wojennych, którym dzieje się 
krzywda. Mec. Wroncki podniósł kwe- 


ppik. Czemniewski, póseł Wagner. pułk. Zagórska, min. 


Albrecht; poseł 'WojnaraBytzyński. 25 
. Jakubowski, waj vWedki; TE Ti, Tu! 


DA "i "5 Ne 


di ; ntt bawol 
stię! zatrdkniieńii b. %wójskowych, któ- 
rym powinno być ustawowo żagwarań- 
tówane "pietwszeństwó przy obsadza- 
niu pósad w instytucjach państwówych. 
Pułk. Czerniewsk? 'pbruszył sprawe u- 
działu zwiążków W akati 'poihòcy ' zimo- 
wej. inia 5 5 

Min. Kościałkowski podziękował Fe- 
deracji za gółowość współpracy i przy- 
rzekł uwzględnić te EE Żądania. 
P. Minister oświadczył też; Że Misister- 
stwo Opieki Społecziiej łgrzyczyni” 4 się 
materialnie do budowy schronisk dla 
nie mogących pracówać' w normalnych 
warsztatach b. wojskowych-ńiepodleg- 
łościowców, które to schfoniska inicju- 
je Sekcja Kulturalno-społeczna Fede? 
racji pod przewodnictwełń p. pułk. Ża- 


górskiej. 
„A sńzlod 


Rozkaz Komendanta Naczelnego Zw. Legj. Polskich 


OBYWATELE! 


W . zrozumieniu doniosłości akcji 
podjętej przez Ogólnopolski Obywatel: 
ski Komitet Zimowej Pomocy Bezro- 
botnym, któwa ma nieść pomoc bezro- 
botnym pozostającym wraz z rodzina: 
mi pod grozą długich miesięcy zimo- 
wych bez pracy i chleba, Komenda 
Naczelna Związku Legionistów posta: 
nowiła wziąć czynny udział w tej 
akcji. 


Polecam Zarządom na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych, wejść beze 
zwłocznie w porozumienie z łokalnymi 
Obywatelskimi Komitetami - „Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym, zgłosić przystą: 
pienie Związku Legion'stów do akcji 
i wezwać swych członków do wzięcia 
czynnego udziału w pracach Komite- 
tów. 


(—) Adam Koc, 
Komendant Naezelny 
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Apel Zarządu Gł. Związku Rezerwistów 


Zarząd główny Zw. Rezerwistów 
wydał do wszystkich swych ogniw ma- 
stępujący okólnik: 

W akcji pomocy dla bezrobotnych, 
rozpoczętej pod protektoratem najwyż= 
szych w państwie czynników, nie może 
zabraknąć pracy Zw. Rezewwistów, któ: 
ry odgrywa już dziś w społeczeństwie 
tak ważką rolę dzięki swej sile i roz- 
piętości działania. 

To też Zarząd Glówny wzywa wszy: 
stkie ogniwa i wszystkich członków i 
członkinie Zw. Rezerwistów i Rodziny 
Rezerwistów do jak najwydatniejszego 


poparcia rozpoczętej akcji dopomoże: | 
nia bezrobotnym w walce z zimą i gło: | 


dem nie tylko przez składanie datków 
pieniężnych, ofiar w naturze, lecz tak 
że do jak najgorliwszego współdzi'ała- 
nią wszelkimi możliwymi środkami w 
tym zbiorowym akcie miłosierdzia, 
który winien się stać rzeczywistą po: 
trzebą maszych serc, 

Zarząd Główny nakazuje wszystkim 
ogniwom Z. R. i R. R. wejście w kon: 
takt z lokalnymi komitetami pomocy 
bezrobotnym dla jak najczynniejszej 
współpracy”. 


Zorn 
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ZADUSZKI PRZY. GROBIE” 
" NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA” 


Tegorocgzny[ obchód!./ Zaduszkowy 
przy robie NiecznanEEy i tZolnięrzę w 
Warszawie organizuje Zarząd Miejski 
stolicy „w! porozumieniu .z Zarządem 
Stołecznym Federacji PEGN w- dniu 
l nlistopada. a WOŚ ZI 

Uroczystość ta a po A AA 
hold obywatela stolicy, oddany pole- 
głym w walkach o wolność i niepodle- 
głość Polskis J aa dowoiweśsi W 
gó ud SE (ZU (IISI 


-isr * *EPIfAPHIUM 1863 Ro »w-id 

Na. Cmentarzyku Powstańców 1863 
r. w, Warszawie, mieszczącym sięw ob- 
rębie cmentarza, wojskowego, odbedzie 
się w poniedziałek dnia 2 listopada: b, r. 
o. godz. 3; po poł. tradycyjna uroczy- 
stość Zaduszek, połączona z poświęcę- 
niem i odslonięciem pierwszych 100 tab. 


lig z nazwiskami powstańców" stycźe 


niowychę spoczywających na innych 
męazzaci srpasiq; adob oz 
PRE gibą jydz jzyizb mło I e 


HOŁD OBROŃCOM LWOWA”. 


„Miasta Lwów'czyni piźjgotowanh 

dor obchodu Święta a i 
oe Lwowa. is 

Uroczystości 'odbywać się Bed w 
ciągu całego distopatda, Dn. 31 b. m. 
odprawione będzie w kościele św. El: 
żbiety nabożeństwo żałobne za duszę 
poległych bohaterów. 

Dn. 1 listopada Saday będzie hołd 
poległym Obrońcom Lwowa. 

10 listopada odbędzie się capstrżyk 
orkiestry ńa ulicach miasta, ll Misto: 
pada — msza półowa na ul. Pełczyń: 
skiej, pochód przez” mtasto ii defilada 
na placu Halickim. ' 

RI listopada — zjazd „„Bemaków", 
22 listopada — przemianowanie uf. 
Murarskjej ną ul. „Brygadjerą Cze: 
ti ak 


Q 
TAM; GDZIE PRZEBYWAŁ 
MARSZAŁEK, v R. 1914. s 


Komitet powiatowy obakiacji śwityta 
Niepodległośbi w. Będzinie -'postano: 
wit rocznicę: odzyskania Niepodległo: 
ści poświęcić uczczeniu pamięci Mam 
szałka Piłsudskiegh,: «specjalne -obi 
chody -zórganizować w tych: miejscoż 
wóściach, w których przebywał kiedyś 
Wielki Matszałek, (t. zh. 'w Sosnowcu, 
Zagórzu, Czeladzi, Wag lac 
Niemcach, 


„fa PRS 


KOŚCIÓŁ SADNIKÓW. WOJSK. 
„7 s i WOŁYNIU” OBY W 
A Vogg 
EA EET AR w. 
fii horyńgrodzkiej, pow..rówięńskiego, 
najwigkszym w. Polsce skupisku osaid 
wojskowych, a: mianowicie = Kręcho: 
wiedkiej, ; Jazłowiggkief, <- Hallerowej, 
Bajonówiki „i. Zalesia, odbędzie się. w 
dn. 25 października r, ib, uroczyste pos 
święcenie nowowiznięsionego. kościoła 
pod wezwaniem Królowaj Korosy Pol: 
skiej. + PREY 
W żacji Am Eg odbędzie: się 
wòosadzje: Krechowiedkiej walny zjazd 
Koła adióshołwia sów, saboawógbo wta 
Pi di EDITA ( 
wy 2.GĄ' 'ROCZNICĘ - „M7 
alre POD MOŁÓTKOWEM 


W dwudziesta drugą rocznicę bitwy 
legionistów polskich pod Mołotkowem 
odbędzie się w Krakowie dn., 29 6. m. 
aei Zarządu Okręgu Związku 
ionistów polskich przy współudzia- 
perior pułkowych I Brygady — uror 
By obchód. 

Po, mszy, św. w kościele Mariackim 
delegacja tI Brygady Legionów „Pols 
skich złoży wieniec na trumnie Mar- 
szałka Piłsudskiego w krypcie św. Leoz 
narda na PL 


POW WSCHÓD KN 3 
p Na ` ONE KAC 
nwdekięcznie zebranie informacyjne 
coios P. O. W. Wschód (K. N.:3) 
Koło Moskwa odbędzie stę 2 distópaz 
da r. b. o godz. 19 w łokalu Pu Ou0W. 
Wschód (ut. Matejki 5). "ioqe tÈ 
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ISO:HOLLO I NY 
W KATOWICACH I LWOWIE 


Po zawodach warszawskich nasi go- 
ście zagraniczni startowali 174go w 
Katowicach i 18-g0 we Lwowie na 
zorganizowanych tam imprezach lek- 
koatletycznych i odnieśli  zwycięż 
stwo. > 
W Katowicach na bieżni bardzo 
rozmcikłej uzyskano czasy słabe. W 
biegu na 1500 m. Ny przerywa taś- 
mę przed Kucharskim w czasie 
4:05,5. Bieg na 5 ikm. przyniósł sze: 
reg emocjonujących momentów walki 
między Iso-Holilo i Nojim. W rezulta- 
cie Finn wygrywa o pierś. Czasy. obu 
zawodników znów jalk w Warszawie 
identyczne — 15 mh. 25 sek. 

Zawody lwowskie również przynioż 
sły porażki maszym zawodnikom. W 
biegu 5 km. Nojś, który był zresztą 
bardzo. dobry, przegrywa do Iso-Hollo 
o I metn, dzięki zbyt późno rozjpoczę: 
temu finiszowi. Czas zwydięzcy — 
15:14. Kucharski spotkał się z Ny na 
dystansie 3/4 mili ang. (1206,1 m.), 
zgłaszając próbę pobicia rekordu 
światowego. Ny był bardziej wytrzye 
mały i przerwał taśmę pienwszy w 
czasie 3:0,5, (który zresztą jest gor- 
szy do rekordu światowego Ladou: 
megue'a o 4,4 sek. Na usprawiedli- 
wienie: dodać należy, iż silny: lodowae 
ty wiatr znielkształcił wszystkie lwo= 
wsikie wyniki. 

Z innych wyników na uwagę za- 
sługuje skok o tyczce Schneidera — 
4.07 mtr. i nie bywały w Polsce czas 
Zasłony na 100 m. — 10,6 sek. Oczy: 
wiście ze względu na pomocny wiatr 
wynik ten nie będzie uznany jako no- 
wy rekord Polski, 


RUCH MISTRZEM LIGI 


Ostatnia niedziela: zdecydowała o: 
statecznie o pierwszym miejscu w 
Lidze. Mistrzem pilki nożnej został 
po raz czwarty Ruch. O tytuł wices 
mistrza walka rozegra się między 
Garbarnią, Warszawianką i Wisłą. 

Wyniki meczów ligowych, rozegrae 
nych dn. 18 ibm. są następujące: w 
Wielkich Hajdukach Ruch — Garbar: 
nia 6:1 (1:1), w Poznaniu Warta — 
Warszawianka 5:1 (1:0), w Łodzi ŁKS 
— Pogoń 3:1 (2:1), w Krakowie — 
Wisła — Dąb 5:2 (3:1) i w Warsza- 
wie Legia — Śląsk 2:0 (0:0). 


CELEM SPORTU JEST 
WYCHOWANIE OBYWATELSKIE 


Okręgowy Urząd W. F. i P. W. w 
Krakowie zwołał z inicjatywy: dowód- 
cy O. K. 5 na dzień 20 bm. konfe- 
rencję związków, organizacji sporto» 
wych i dziennikarzy sportowych, w 
sprawie wyszukania środków  zaradz 
czych wobec ustawicznego stwierdza- 
nia faktów nieodpowiedniego zacho: 
wania się zawodników na boisku, a 
publiczności na trybunach. 

Motywy zwołania powyższej 
ferencji byly mastępujące: 

Na skutek stwierdzenia wypadków 
nie odpowiedniego zachowania się 
sportowców na boiskach oraz publi: 
azności ma zawodach, odpowiednie 
czynniki doszły do wniosku, że nalez 
ży porzucić dotychczasową podstawę 
biernego wyczekiwania na zmianę 
tego stanu rzeczy i przejść do akcji 
czynnej. W tym celu mależy przystą- 
pić do uświadomienia młodzieży, klu- 
bów sportowych, organizacyj P. W. 
i W. F. o sposobie wychowania spor- 
towego ogółu, a w szczególlnościi jpos 
ruszyć następujące sprawy: 

1) celem W. F. i sportu jest wy- 
chowanie obywatelskie; 

2) zasadniczą cechą 
Sprawność organizacyjna; 

3) warsztatem są unządzemiia sporto- 
we imprezy i uroczystości zbiorowe; 

4) jak sportowcy winni się zacho: 
wywać na boiskach oraz w przydzie- 
lonych im lokalach w czasie trenin- 
gów i zawodów; 

5) zachowanie się widzów na 
dionach mw czasie zawodów; 

6) sportowe obyczaje widzów. 


kon- 


sportu jest 


staz 


Walka ze szKodnictwem gospodarczym 


(az) Zachodnie państwa, należące 
do t. zw. bloku złotego, aby obniżyć 
swe wewnętrzne ceny do poziomu cen 
światowych musiały przeprowadzić dez 
waluację. Ważna więc musi być rzecz 
utrzymania niskich cen, dostosowanych 
do, poziomu światowego, skoro tyle 
państw nie walhało się dla tego celu 
poświęcić stałość swych walut i naraz 
zić kraje swe na wstrząsy pieniężne. 

Polska nie potrzebowała tego azymić, 
gdyż różnica między naszymi cenami, 
a światowymi jest stosunkowo niezna: 
czna. Wobec tendencji 
światowych  niezadługo 
zrównają się z nimi. 

Koniecznością gospodarczą olbrzye 
miego zmaczenia jest więc utrzymanie 
dotychczasowych cen wewnętrznych. 
Jest to podstawowy warunek przyszłe- 
go naszejgo rozwoju gospodarczego. 
Zwyżlka cen 'w obecnej sytuacji ozna- 
czałaby pogrzebanie dotychczasowych 
naszych zdobyczy, przekreślenie do: 
tychiczasowych wystłlków i ofiar. Spez 
kulanci i wyzyskiwacze, usiłujący podz 
mieść obecnie ceny, są więc szkodnika: 
mi gospodarczymi i państwowymi, 

Oto gospodarcze przesłanki i zasade 
nicze pobudki zarządzenia premiera 
rządu, który w trosce o przyszły los 
gospodarczy kraju, wydał olkólnik bez: 
względnego tępienia spekulacji aż do 
osadzania w Berezie Kartuskiej opor- 
nych i winnych mieusprawiedliwionego 
podnoszenia cen. 

Nazwiska tych szkodników stawiać 
trzeba pod pręgierz opinii publicznej. 
Jeśli to nie wystarczy, to „parszywe 
owce“ izolować należy w odosobnieniu. 

Proces rekonwalescencji gospodar- 
czej kraju musi przejść iw spokoju i 
nie może być zakłócany przez speku- 
lantów. Dla tego też zdrowe moralnie 
kupiectwo odgrodzić się powinno od 
szkodników gospodarczych i przyjść 
rządowi w walce z nimi z pomocą, 
gdyż walka ta prowadzona (jest w imię 
dobra całego Ikraju, a więc i warstwy 
kupieckiej. 

Dlatego ostre ale słuszne zarządzenia 
premiera rządu witamy z aplauzem i 
podporządkowujemy się im, jak kar- 
ni, zdyscyplinowani żołnierze, goto+ 
wi do walki nie tylko z wrogiem ze- 
wnętrznym ale i z wewnętrznymi 
szkodnikami, tamującymi odrodzenie 
gospodarcze kraju. 


«wzrostu cen 
ceny masze 


Polska A. i Polska B. 


Potrzeby naszego dozbrojenia go: 
spodarczego są olbrzymie. Potrzeba 
nam dróg ibitych i żelaznych, mostów 
i wałów ochronnych nad brzegami u: 
regulowanych rzek, iktórych energia 
miewykorzystana jest prawie zupełnie 
dla uprzemysłowienia kraju. Koniecz- 
ne jest jak najszybsze rozparcelowanie 
dużych majątków dla zwiększenia kar- 
łowatych gospodarstw, ;przeprowadze: 
nie melioracji i komasacji gruntów na 
wsi. Musimy bowiem stworzyć warsze 
taty pracy dla nadmiaru ludności wiej; 
skiej, pozostającej obeanie bez pracy. 
Rozwój miast i przemysłu musi ząpewe 
nić pochłanianie przyrostu ludności 
rolniczej. 

Oto: najpilniejsze potrzeby. inwesty: 
cyjne Polski. Tak też ujmuje te potrze: 
by program inwestycyjny rządu. We- 
dług tego planu wykonywane są już 
w r. b. roboty publiczne, fimansowane 
z pieniędzy jpaństiwowiych. Na pienw- 
szym miejscu plan rządu stawia ‘budos 
wę dróg komunikacyjnych, dalej elek- 
tryfikaoję i gazyfikację kraju, 'wylko» 


rzystanie energii rzek, następnie przez 
prowadzanie reformy rolnej, a więc 


parcelację i komasację, meliorację nieu- 


żytków, wreszcie popamcie budownicz 
twia 'w miastach, zwłaszcza socjalnego, 

Te tezy programu inwestycyjnego 
rządu przypomn:ał wicepremier Kwiat- 
kowski podczas przemówienia swego 
do posłów i senatorów Rzeczyjpospoli- 
tej, którzy zwiedzali roboty imwesty: 
cyjne, prowadzone w tym roku. 

Od 1 stycznia roku przyszłego bę: 
dzie wykonywany plan inwestycyjny, 
opracowany zgodnie z ząpowiedzią na 


4 lata. Obejmie on robotami w znacz: 
nej części województwa wschodnie, 
aby podciągnąć tę część Polski ido jpo» 
ziomu zachodnich i icentralnych jej 
dzielnic i aby obie te części naszego 
kraju zespolić gospodanczo. Dziś boz 
wiem mamy pod względem gospodar: 
czym dwie Polski: Polskę A i Pol- 
skę B. 

Polska, która. idzie, Polska młodych 
pokoleń musi być dozbrojoną mate- 
rialnie i silną gospodarczo, odpowie- 
dnio do jej wielkiej roli 
środkowozseuropejsikiego. 


mocarstwa 


„..„trzeba umieć tak pokochać 
powołanie wojskowe” 


Nie mogąc przybyć osobiście na 
Święto Centrum Wyszkolenia Kawa: 
lerii w Grudziądzu z powodu zasłabz 
nięcia — Generalny Inspektor Sil 
Zbrojnych gen. ŚmigłysRydz nadesłał 
depeszę gratulacyjną, w której m. in. 
czytamy: 

„Mogą z biegiem czasu zmienić się 
zasady taktyczne, ale logiczna myśl i 
trzeźwy rozsądek zawsze jest zasad- 
niczym elementem każdej taktyki, mo- 


gą zmienić się czasy, ale nigdy nie 
zmieni się ta prawda, że właśnie w 
tej epoce życia żołnierskiego w Pod- 
choraeżówce, trzeba umieć tak poko: 
chać powołanie wojskowe, że tej 
miłości na całe musi starczyć życie, 
że właśnie w Podchorążówce trzeba 
tak przylgnąć i zrosnąć się z powo» 
łaniem żołnierskim, że stanie się ono 
jedyną i najpiękniejszą formą wypeł: 
nienia życiowego przeznaczenia“. 


Zagroda Naczelnego Wodza 


Osoba Naczelnego Wodza i wszyst- 
ko, co Jego dotyczy, coraz więcej za» 
czyna interesować opinię publiczną. 

Dotychczas np. nie mówiło się ja» 
koś © osadzie żołnierskiej gen. Śmie 
głego, choć wiadomo, że każdy kawa- 
ler orderu „Virtuti Militari" taką osa» 
dę posiada z bezpłatnego rozdziału zie: 
mi, który czasu przeptowa: 
dzano. 


swego 


Ten i ów wiedział, że gen. posiadał 
osadę żołnierską w powiecie lidzkim, 
ale jej się zrzekł na korzyść mjr. rez. 
Wojciecha Musiała, obecnego wójta 
gminy bielickiej, otrzymawszy w da: 
rze od garnizonu lidzkiego inną zaa 
grodę na własność. 

Zwie się ona Borówka i położona 
jest w odległości 8 km. od Lidy: na 
zachód. Należała ona do majątku 
Zapole, który kiedyś był własnością 
Ignacego Domeyko, przyjaciela Adae 
ma Mickiewicza, a ostatnio odziedzi: 
czyła go p. Szalewiczowa. 

Obszar Zapola składał się z dwu 
części — zachodniej, do której nale: 
żał dwór, ogród, pola i łąki i wschod: 
niej obejmującej dziewiczą puszczę. 
Razem było ponad 500 ha. 

W tej puszczy, przy gościńcu, bieg- 
nącym z Lidy do Jewsiewicz stała od 
niepamiętnych czasów mała ikarczma 
w borze, zwana Borówką. Przed mniej 
więcej 60 laty. koło tej Borówki wy- 
cięto spory ikawał lasu, a na wyrę: 
bach założono folwark, który nazwa: 
no też Borówką. 


Traf chciał, że tamtędy biegł w 
roku 1920 szlak marszu 2Żagiej armii 
gen. Rydza-Śmigłego na Lidę. 

Przejeżdżając koło tego folwarku, 
generał zwrócił uwagę na malownicze 
jego położenie, które przypadło Mu 
do gustu. Wrażliwą swą duszą artysty: 
malarza odczuwał głęboko piękno 
krajobrazu i wtedy to do towarzyszy 
swojej swych miał podobno wyrazić 
życzenie osiedlenia się po wojnie w 
takiej Boróweczce. 

Garnizon lidzki zapamiętał to ży: 
czenie Wodza i po skończonych wal- 
kach zaczął się starać o kupno folware 
ku od p. Heleny Szalewiczowej. Sta» 
rania te uwieńczył sukces i w dniu 31 
stycznia 1924 r. podpisano akt przewłaz 
szczenia. 

Folwark Borówka o powierzchni 
485 ha stał się własnością patrona 
koszar garnizonowych piechoty w Li: 
dzie gen. Edwarda Śmigłego:Rydza. 

Generał osiadł w «cichej Borówce. 
Początkowo przebywał tu dość czę: 
sto. Obecnie jednak z powodu nawa: 
łu obowiązków przyjeżdża do Borów: 
ki zaledwie kilka razy do roku. 


FUTRA 


Gotowe I na zamówienie. 
Lisy srebrne, niebieskie i inne poleca 


Cechu |. SZMIDT 


Cechu 


Krakow. Przedmieście 12, I-sze piętro 
tel. 275-15 wprost kościoła Św. Krzyża, 
Przeróbki. 
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POD SZTANDAREM FIDACU 


NARÓD I WOJSKO 25 października 1936 r. 


Jak są zorganizowani i jak pracują 
kombatanci Anglii 


Sekcja Narodowa Fidac'u 


F. W. C. Fetherston Godley 


mjr. gen. prezes Sekcji Narodowej 
W. Bwrytamii 


Brytyjska Sekaja Narodowa Fidac'u 
mieści się w Haig House, w południo= 
wo-zachodniej połaci Londynu, w poz 
blliżu Victoria Station. 

Organizacja kombatantów pod na: 
zwą British Legion, założoną została 
przez marszałka polnego hr. Haiga w 
1921 roku. 

Prezydentem Legionu jest majorzgen. 
Sir Fr. Maurice. 

Brytyjski Legion liczy blisko 4 ty- 
siące oddziałów, rozsianych ma wys: 
pach ibrytyjskich i w zamorskich po- 
siadłościach W. Brytanii. 

W różnych ośrodkach kraju powsta: 
ją nowe oddziały. Przeszło tysiąc od; 
działów posiada legionowe sztamdary, 
symbolizujące ideały kombatanckie. 

Legion Brytyjski rozwija ożywioną 
działalność na polu znalezienia pracy 
dla swoich członków, roztacza czujną 
opiekę nad wdowami i dziećmi po po- 
ległych kornbatantach, 

Dochody. swe czerpie 
imprezy pod nazwą „Dnia maczka pol- 
nego“ (Poppy Day) produkowanego 
przez inwalidów masowo w fabrykach 
w miejscowości Richmond. Dzięki ole 
brzymiej ofiarności społeczeństwa, 
które co roku w dniu zbiórek 11 listos 
pada nabywa, jak kraj długi i szeroki, 
macziki, wpływy z tego źródła sięgają 
sumy jpomad 13 milionów zł. rocznie 
(pół m'l. funtów). 

Warto podkreślić, że delegacja fran; 
cuską, która bawiła na: 15-tym dorocze 
nym kongresie Fidacu w Londynie i 
zwiedziła fabryki 
w Richmond, po powrocie do kraju, 
wprowadziła na wzór brytyjski „dzień 
bławatka“ produkowanego przez ins 
weliidów wojennych i że impreza ta 
spotkała się z gorącym iprzyjęciem i 
manifestacją żywych uczuć społeczeń- 
Siwa ma rzecz kombatantów. 


z dorocznej 


maczików Legiomu 


Poza opieką nad inwalidami i rodzi: 
nami kombatantów jedną z majważniej: 
szych działalności Legionu jest znaj- 
dowanie zatrudnienia dla członków. W 
tym celu główna kwatera Legionu or: 
ganizuje co pewien czas t. zw. „ľy- 
dzień Zatrudnienia" (The Employment 
Week) w rezultacie czego w ciągu ue 
biegłego roku otrzymało prace ponad 
50 tys. członków, w tym blisko 15 tys. 
o charakterze trwałym, reszta zaś cza 
sowym., 

W skład Sekcji Narodowej. wchodzi 


cnganizacja pod nazwą „Związek Mie; 
szkaniowy dla rodzin oficerskich", któ: 
ry dostancza nieumebliwane domy, lub 
paruizbowe 'mieszłkania dla wdów i 
sierot po poległych oficerach i dla żos 
natych oficerów inwalidów. Związek 
udziela również jpomocy finansowej 
rodzinom oficerskim i ma pod swym 
zarządem 200 domów i urządzonych 
mieszkań w Londynie. 


Główiaa kwatera Legionu prowadzi 
departament oficerski, który roztacza 
pieczę nad oficerami-inwalidami, jako 
też prowadzi biuro [pośredniotwa pra- 
cy dla oficerów w kraju i zagranicą. 

Pod zarządem Legionu Brytyjskiego 
znajduje się wieś inwalidelka i sanato: 
rium Preston Hall w hrabstwie Kent; 
jedno z najlepiej urządzonych w Euz 
ropie sanatoriów dla inwalidów-gruź- 
lików. W sanatorium znajduje się o: 
becnie ponad tysiąc pacjentów. 

Wieś Legicnową zwiedzają często 
delegacje zagraniczne, jako też wybitni 
lekarze z obu stron Atlantyku, zainz 
teresowani prześwietlaniem padjentów 
w Preston Hall nowym instrumentem 
pod nazwą „tomograf“ który pozwala 
va dokonywanie zdjęć fotograficznych 
piersi bez ukazywania kości. Nowy 
instrument stanowi najważniejszą zdo- 
bycz lat ostatnich w diagnozie choroby 
piersiowej. W Preston Hall zonganizo- 
wane zostały również warsztaty rzez 
mieślnicze i mechaniczne dla rekonwaz 
lescentów i rodzin kombatandkich, 'któ: 
1c uzyskują zamówienia ma swą pros 
dukcję, przedstawiającą rocznie 'war: 
tość zgórą 2 mil zł. 


Brytyjski Legion powołał również 
do życia fundusz pensyjny dla swych 
członków niezdolnyca do zarobkowa- 
nia na skutek złego stanu zdrowia. 
Aplikanci po przekroczeniu 50 roku 
życia, stale zamieszkali ma wyspach 
brytyjskich, otrzymują pensje w wy- 
sokości około 60 zł. miesięcznie, De: 
partament jpensyj British Legionu u: 
dziela pomocy finansowej wdowom, 
sierotom i dzieciom komlbatemdkim. 


Organem prasowym Legionu Brytyj- 
skiego jest miesięcznik pod nazwą 
„British Legion Journal“ (numer poje: 
dyńczy ikosztuje 36 gr.). 

Legion wydaje również drukowane 
doroczne sprawozdanie (Annual Re: 
port). 


BRITISH 
LEGION 


JOURNAL 


Działalność Sekcji Narodowej w 
dziedzinie wojskowej sprowadza się do 


organizowania dorocznych zawodów 


strzeledkich, pod auspicjami „Towarzy: 
stwa Klubów Strzeledkich'. Brytyjski 

Brytyjska Sekcja Narodowa Fidac u 
posiada pod swym zarządem 147 schro: 
nisk, fabrykę maczków, liczne warsz; 
taty pracy dla inwalidów, dom wypo- 
czynkowy Burnham Hall i sanato- 
rium we wsi inwalidzkiej w Maidstone. 
Jako aktywa figurują w sprawozdaniu 
dorocznym Legionu Brytyjskiego rów- 
nież pożyczki wojenne i pakiety papież 
rów wartościowych na łączną sumę 
około 2 mil. zł., jak też depozyty w 
banku (gotówką) na sumę blisko pół: 
tora miliona złotych. Nieruchomości 
będące pod zarządem Legionu przede 
stawiają wartość ponad mil. zł. W cią- 
gu roku sprawozdawczego Legion Bry; 
tyjskı udzielił ze swych funduszów 
tytułem pożyoazek na starania o zatrud- 
nienie, lub zaopatrzenie członków i 
iodzin kombatanckich, sumę około 6 
milion, zł. 

Obecny król Edward VIII jeszcze 
jako książe Walii i patron Legionu 
Brytyjskiego, wystąpił z inicjatywą po- 
jednania z b. krajami nieprzyjacielski: 
mi. Delegacje Legionu odwiedziły kra- 
je ex=nieprzyjaciellskie, ywitane 'wszęż 
dzie entuzjastycznie i zaprosiły do Am: 


glii przedstawicieli kombatantów tych 
krajów. Wymiana wizyt ma na celu 
zacieśnienie pomiędzy marodami Eu 
ropy 'węzłów przyjażni i dobrej woli 
na drodze do utrwalenia pokoju. 

Stanowiska wiceprezydentów Legio- 
nu Brytyjskiego piastują: generał Sir 
I-an Hamilton, bryg.—gen. lord Hamp- 
den, major lord Harewood, major=gen. 
Sir W. B. Hickie, brygadier-gen. Sir E. 
T. Le Marchant, baronet odznaczony 
Krzyżem Brytyjskiego Imperium, płk. 
lord Vivian, Lomd Bangor, kpt. J. J. 
Chapman i 'kpt. Sir E. Beachcroft- 
Towse odznaczony Krzyżem Wiktorii i 
Krzyżem Brytyjskiego Imperium. 

W Radzie Zarządzającej Legionu 
Brytyjskiego zasiadają: bryg.zgen. E. 
R. Fitzpatric odznaczony Krzyżem 
Brytyjskiego Imperium, pik. G. R. 
Crosfield, kpt. G. E. Graves, płk. Sir 
J. Brown i major W. Rowley Elliston. 

Stanowisko generalnego sekretarza 
Legionu piastuje płk. E. C. Heath. 

Leon Charap 


Wrażenia z Kongresu Warszawskiego 


Po powrocie z 17-go kongresu Fi- 
dacjiu iw Warszawie (przewodniczący 
delegacji brytyjskiej płk. G. R. Cros- 
tield, oświadczył: 

— „Polska posunęła się wielkimi kroz 
kami naprzód w ostatnich latach, dzięż 
ki Marsz. Piłsudskiemu, który swym 
męstwem, bezinteresownością i szla- 
chetnym życiem dał przykład wspania- 
łego patriotyzmu. 

Pokazano nam nowy port Gdyni: 
znamienne Świadectwo energii i zdole 
ności narodu jpolskięgo. Udaliśmy się 
do Krakowa, by zobaczyć olbrzymią 
piramidę ziemi, wznoszoną ku czci 
Marsz. 'Pilsudskiego. Dodaliśmy grud- 
kę ziemi z jpobojowisk zachodniego 
frontu, gdzie Polacy walczyli i umie- 
rali, 

Gen. Górecki zorganizował kongres 
i pragnę mu wyrazić słowa majwyższej 
pochwały za świetny program i za spo: 
sób, 'w jaki wszystko zaaranżowano dla 
nas. Przyjęci byliśmy przez ministra 
spraw zagr. płk. Becka, jakoteż zacho- 
wamy w najmilszej pamięci przyjęcie 
herbaciane u Pani Marszałkowej Pił- 
sudskiej”. 

» 


W sylbwetkach uczestników XVII 
Kongresu Fidac'u, drukowanych przez 
„Express Poranny“ czytamy: 

Ten wysoki, wytworny, Starszy już 
pan o śŚciągłej, suchej twarzy typowe- 
go Anglika z różnobarwnymi wstążecz- 


kami najwyższych odznaczeń wojen- 


nych w klapie marynarki, to pułkow- 
nik Crosfield, honorowy prezes Fidac' u. 

Uśmiecha się jakoś dziwnie wyrozu- 
miale, gdy słyszy wyraz „wojna', ten 
wyraz, rozpalający najwięcej chyba na- 
miętności na świecie: 

— W roku 1916 pod Ypres straciłem 
nogę. Wiem co to wojna. 

Tylko tyle mówi. Nie dodaje, że stra- 
ciwszy nogę, zgłosił się z protezą na 
ochotnika do służby w lotnictwie i do 
końca wojny byl lotnikiem-obstrwato- 
rem. 

— Wojna jest okropnością, której na- 
leży unikać, dopóki się da. My, Legion 
Brytyjski, nie mówimy „Pokój za wszel- 
ką cenę”, lecz mówimy mozno, bardzo 


płk. G. R. Crosfield 


mocno: „Pokój“. Gdyby zaszła potrzeba, 
bronilibyśmy kraju, ale mimo to, uwa- 
żam wojnę za najgorsze zło“, 

Zapytany następnie przez przedsta- 
wiciela „Kuriera Czerwonego“: „Czy 
będzie wojna?“ — płk. Crosfield od- 
powiedział: 


— Sytuacja jest poważna, żyjemy 
na wulkanie, nie myślę jednak, by 
wojna wybuchła w najbliższej przy 
szłości. 


Nie należy zbiorowo mówić o woj- 
nie, bo prowokuje się ją. Zbiorowe 
myślenie tworzy psychozę zbiorową — 
może wojnę przyciągnąć jak magnes. 
Raczej trzeba myśleć i mówić zbioro: 
wo o pokoju! To właśnie czyni Fidac 
i to jest celem British Legion (Legii 
Brytyjskiej), Odgrywa ona przodu- 
jącą rolę w nawiązywaniu stosunków 
mie tylko z organizacjami kombatanc- 
kimi państw koalicyjnych, ale i tych, 
które walczyły przeciw sprzymierzo= 
nym w Wielkiej Wojnie. 


BARDZO INTERESUJĄCE IN- 
FORMACJE O SEKCJI KOBIECEJ 
— MUSIMY Z POWODU BRAKU 
MIEJSCA ODŁOŻYĆ DO NA: 
STĘPNEGO NUMERU. 
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Na niedzielę dn. 18 bm. zapowie: 
dziańy, był w: Zagłębiu Dąbrowskim 
szereg. , uroczystości, związańych z 
przy Ie n na ten teren prezesa. Fe- 
deracji PZ. O. O. gen. dr. Roma: 
na Góreckiego. 

Już przed godziną 8-mą rano- na 
dworcu 'w Sosnowcu ustawiły się [poz 
czty sztandarowe związków  sfedenoa 
wańych i kompania rejprezemtacyjńa 
Zw. "Rezemwistów.  Przybywającego 
p, Generałą powitzlti na dworcu sprzed 
stawiciele miejscowych władz z wice» 
starostą Hejnarem otáz „przedstawi: 
ciele Federacji "Powiatowej "z prezes 
sem kpt. Styką oraz dyr. + Cholewic- 


kam na. czele. 


Pa „krótkim ae dzik he w Tida 
Übezpieczalni Społecznej! gen. Gó 


redki wo towarzystwie | przybyłych: ż 
Warszawy: ppl ja P. K. O. 
dyr. Rabcewicza, ; stąrosty, Boxy, 
przewodniczącego wydziału oszczęda 
ńościówo = iubezpieczeniowego Hedćz 
racji plk. Barzykowskiegoj; inspektora 
tego „Wydziału « pułk. Kamińskiego; 
pos. . MowneesByczyńskiego . „oraz, sekr. 
gen. Rez. por. Bergera, udał 
się na teren kópalńi „Dórota”; Pó 
witany! przez dyr IKnotłiego* przez 
sredł-p. o Generel przed frontem: odp 
Ea z Zi Dabrowy Górnię 


pó p zalmieniwszy parę! SĘ o Z 
POSEN vist etam žwiąaków nsfeděro* 
wanych, udak „SiĘ na specjalnie przys 
gotowane wizmiels: żenie. 

Teraz żabtał głóś dym: Knothe, iktóż 
ry myraził radóść z powodu przyby- 
cial ma teren kopalni Prezesa, Fedez 


raczy OIS Zresnidącji pe © 


wojskówych w Polsce. 

Po krótkim przemówienii p. staros 
sty Boksy, zabrał głos gen. Górecki 
i skreślił zadania! akcji oszczędnoś 
ciowio - ubezpieczeniowej, mającej na 
celu nie tylko pomoc rodzinie ulbez- 
pieczonego na wypadek jego Śmierci, 
'ale dążącej także do wzmożenia 
wewnękrznej kapitalizacji. 

W. dalszym ciągu swojego przemóż 
wienia gen. Góretdki analizował sy- 
tuację gospodarczą næ poszczegól: 
nych odcinkach przemysłu, wskazując 
na ujawniającą się z. każdym dniem 
poprawę i zwiększenie "zatrudnienia, 
po czym w paru słowach omówił 
zdradziedką robotę agentur obcych, 
na terenach dotkniętych klęską bez: 
robocia, przypominając zebranym słowa 
Marszałka Piłsudskiego, który powie- 
dział: „Idźcie swoją drogą, ale kocha- 


jąc tylko Polskę, służąc tylko Polsce = 


i nienawidząc tylko tyche służą ob- 
cym“. 

Jeśli chodzi o odcinek gospodarz 
czy, — môi p; 'gerterał, *lito naszą 
pracą na odcinku oszczędnościowym 


spełniamy drugi rozkaz, rozkaz Naczel- 


negó” Woódża, ni Rydza: -Smigłego, któr 
ry "rzucił R > „Podciągitkć "Polskę 
wzwyż|'. Byl żstmiarzć twotżą w ten 


sposób kapitał narodowy drogą: wielu 
wyrzeczeń, a może 'i wielu e TE 
i'są ż'tego dumni. , 

Na zakończenie gen. Górecki bstóżył 
podzigkowanię dyrekcji kopalni „Doe 
rota za fO zenig, tylko przyezynita 
sig do jtegoy żć iwszysgy od, gyirektoz 
ra dó górnika są u AOC na ży- 
cie, ale że za mniej zarabiających góre 
ników sata wpłaca zęść taty: miez 
sięcznej "— oraz” prasie miejscowej, 
która 'bez względw "nar kierunki poli- 
tyczne życźliwie ustosunkowałarsię do 
zągadhień: uubezpiec: zemi towych: 

»Po' przemówieniu p: Genetał wrę- 
czył Jkilkunastu” górnikom ofiarowa: 
nebim przez Federację „premie w poz 
staci 'ksiażeczek -ószeżędnościwych po 
10zł, 'wddwie zaś ipo zmarłym gór- 
niku: Małusiku, który "był ubezpiez 
czonyrw-P, Kr Orwypłacił należną 
z tego tytułu-sumę/ 600 At. 

Ostatni przemówił delegat górnie 
ków, który wręczył p. Generałowi w 
darze dwa wyrzeźbione iw węglu pos 
sążki. 

INastępnię p4 Generał wraz z ota- 
czającymi go osobami powrócił do 
Sósnawca, gdzie fyrhtzasem na boisku 
Domu Spałecznego; zgromadziło się 
około 5000 delegatów zwin om sfez 
derowamych, oddziały P. W. pod doz 


J „Dni Oszczędności? w Zagłę 


Dnia 18-go października 


U»? 
ji a 
$ 
wództwem kpt. Zegadłowicza oraz fu” 
my spółdzielców., zjednoczonych w 


stowvarZySZęRÁM OPEM. dx kolb 

Po, powitaniu zebranych przez sa 
róstę Bóxa zabrał głos gen, Góredki, 
który jeshcze! "taż "omtówit znaczenie 
akcji óśzczędnościowo e ubezpiecze: 
niowej adla życia! *gospodarczęgo, po 
czym złoży życenie |, Związkowi 
Spółdzielczemu „ Śpołłeni W oz okazji 
JOuecia jegó fstnibnia JE gwer 

Z' kolei przemawiali: prezes Fedez 
se, w /Saspowicu kpt iStyka,, p.oKa> 
leta, starostą. Boxa, „prezydent, niastą 
Kaczkowski i im. poczem gen. Gó: 
Tadei *wyjpfalcił orłów (pio * ulbezpićz 
czortyim $: pe'Bogdańskim3000 “2, 
praz , udękorówał: odznakami “Federa- 
aji. szereg, osób, zasłużowyjch, napor 
lu propagandy prac, naszej organiza: 
cji. 

D- Złóte- ódźnaki: paka óńrzymiadi 
„p.o starosta | Boxą:: zk 'swicestarosta 
Hejnar,, prezydent.. Soshcjąka R. 

 aczkowskki, inż. Sawiński, dyr. Chos 
lawicki; oraż "zbiorawo: Kopalnia 
„Dorota“ „ Blektrownia- Okręgowa w 
Sosngwctw Kolejki. Śląskie iu Tramwar 
je Elektryczne Zagłębia Dąbrowskie: 
go, fama Zieleniewski i  Fitschner, 
fama, Gamper w Dąbrowie Górmicżėj, 
Fabryka! |IChamiczaa lyRadocha“ t w 
SPSRAWCH01 dalej | mgr. uGGadomski, 
kpt. Styka, inż. Gallot, ręd,. Ćwierk, 
red. Arnold, rad Fabrycy, red. Sper- 
ling, red: "Uftialleski: Y' dyr. Baki: 
oPyglowy Uźniffdedtczyaji” | 
Hamankiewicz Franciszek] Pczybyłk 
sky, Józef,  Rakieć Zygmunt, Nowara 


pon Römer Karol, Kulenik 
Adam, y OBAN 9 : odzińskaz Cez 
lestytih, i agar: W TCA. Łako- 


my, Podbielski, Musiał. 

RACE „I popołudniowych igen. 
Góreckibowżiął" udział wW  zcbranie 
Związku, „Oficerów . Rez, Oddział 
w Sosnowcu,  gdzię, swyssłuchewz 
szy, krótkich sprawozdań” z działalno- 


a Ç f S2 
ści Grldziału, złożonych rzez pteze: 
Głłkie” "pizenió” * 


czność żywszej „współpracy oficerów. 
rez. ze Zw. Rezaiwistów oaao) 
żył podziękowanie jprzedstwicielom 
miejscowych władz wojskowych za 
pomoc, której mie, skąpią oficerom 
‘rezerwy “wi ich pracy. 0005 


"Po" posiedzeniu rw Oddziale “Zw. 
Legiónistów. Polskich gen: Górecki 
przybył do „Izby: , Przemysłowozklan- 
dlowej, gdzie wraz z przędstawicie: 
lem P: K, O. dyr. Rabcewiczem wziął 
udział "w zorgnizowanej specjalnie 
konferenoji,. mającej na-telu zapóznaz 
„ię. obu przedstawicieli państwawyłch 
instytucji finansowych z potrzebami 


RLYGŁIOT f 
W "m 24 bm. 0. ES 22żej 
przybywają do Katowic:.: prezes Fe- 
s eadi gen. Góredki i prezes PKO 
1 Gruber, który nazajutrz 25 bm. 
Da udział w całodziennych ouros 
czystościach „Dnia Oszczędności: „w 
Siemianowicach i Rybniku. 

"Program tych "uroczystości jest naz 
stępujący: bez 191 
u(Godz. (8.30 =|. Wyjazd “z 
wice do, Siemianowic. 

Godz. 9.00 — Uroczyste Zebra- 
nie nar Rynku iw Siemianowitaich: a) 
Oddziałów: Związków o = Słederońwa: 
nych, b) „Strzelców, c) Załóg Kopal- 

Richter, Maks, Huty „Laura“ 4d) 
Delegacyj Kopalń Skarbowych i „/Po- 
kój”*- oraz hat: „Piłstdiki”', „Falva”, 
pBatany Pokój“ r, Godula“: Licze 
ba mezestników razem, akołio 5,000; 

Uczestnicy 'wezmą udział «w maboe 
żeństwie © godz. 8-ej rano i po- 
chodem przejdą na miejsce (uróczye 
SKAŚCIĘ wsi: A 

Przemówienie remi Goa 2 
trybuny na Placu Rynkowym, po czym 
p. (Generał dokona rózdania dy- 
plomów, nadania 'Krzyży” Federacyj: 


Katos 


U' 


biu.i na. LD 


. EL ga" KL > 


J (natżelńik Wydziata £ 


Program dnia 25-90 pakazier 


AJAAEMATSZ2 009 


ląsku 


r 


JAGIR 


i woj. Kieleckiego w 


» SFkół; Knagiileż 4 witqprezesh kpt. Ler r Śzózególności zaś Zagłębia Dąbirow- 
` plica mezi Ślkt 
* wienie, w którym. wskazał ma konie: 


soaa i Okwęgu Częstochowskiego. 
W konferencji wzięli udział: staro- 
sta pow. będzińskiegą p. Boxa, oraz 
Przemysłowego 
Urzędu Wojówódzikiego Kieleckiego 
inż. Zagrodzki.«=** 
Konferencję zegaił prezes Izby po: 
seł Sowiński. po czym przeds i 
posz ych gałęzi życi: 
darczego stawiali wnioski y 
W M 
a podniesiona kn 
dał "gen. ELR “oman 
n'e także sprawy wallutow 


Na tym zakończył się E 
Fin A Zasiębi weż 
uzy” = 


nysh oraz wozdania ksią: k 
czędlmościowych. s PZ 74 
Godz. 10.50 — Odjezd- í 


do Ryb- 
nika. ~ EN? 
Godz. 11. 30 — bwfku zjazd z 


całego powiatu: Z: „ZA Rez 
zerwistów, Oficerów _Rez.ů, Strzelca i 
organizaeyj, oraż "Załóg-Huty -;Sile- 
sia”, Gwarectwa Rylbnidkiego, Kopalń 
Skarbowych. Liczba uczestników raz 
zam około 6.000. 

Przemówienie: + Gen, Góreckiego i 
prezesa Grubera.  Rozidanie  dyplo- 
mów, nadanie Krzyży Federacyjnych, 
Grąz rozdanie kri Sippe 
ciowych. y 

Godz. 13,00 — "Wspólny sts A 
nierski. ” 

Godz, 14.50 — Odjażd' «do'' Kato- 
wienn] 
Godz. 17.00 — Odprawa Er AA 
dzie Wojewódzkim Federacji. 

Godz. 18.00 — Odprawa nw: Zwiąż; 
ku Oficerów Rez. 4 

/ Godz. 19.00 -= Komisja  Rewizyj: 
na /Okr. Zw. Lęgionistów. ;-; 

Godz, 23.52 — Odjazd gen. Gó- 
redkiego do Gdańska: 


1000. Sybirakó ów z hołdem u trumny Marszałka 


anei ©! 

Dnia, 18 ib. m. ody EU w Krakowie 
A ENA zjazd Şy iraków celem 
złożenia na Śbiwińót ztenii przywiezió: 
nej z Syberii 

Ziemię pobraną z tych miejsc histo: 
rycznych,, „złożową w 25 woreczkach, 
a, umieszczoną W, pięknej urnie brazo- 
wej, ' (któtej tó fotografię podaliśmy 
przed 'tygodniemr) ,jptzytwiozła do Kraz 
kowa: delegacja „Zw. Sybiraków; z prez 
zesem Związku maczelnikiem Suche- 
neksSucheckim ma czele. 

'O'godz. 7.45' hastąpiło wyniesienie 
umy, po czym. erfonmował się pochód, 
pojprzedzany kompanią ichorągwianą 
pułku piechoty. Czoło podhodu otwież 
zały poczty sztandarowe Sybiraków. 
Za pocztami delegacje sybiraków nio- 
sły na postumencie unnę z ziemią oraz 
wieniec, po czym w zwartych szeregach 
z prezydium związku, dowódcą dywizji 
syberyjskiej i grupą oficerów li rodofi: 
cerów służby czynnej na czele, masze; 
rowało około 1000 sybiraków, przy- 
byłych z całej Rzplitej. 

Pochód pośród szpalerów publiczno 
ści skierował się na Wawel, gdzie w 
katedrze odbyło się lurcozyste nabożeń: 
stwo z udziałem przedstawicieli władz. 

Nabożeństwo zakończono odśpiewa= 
niem „Boże coś Polskę“, po czym uż 
czestnicy zjazdu udali się ma Sowiniec, 
gdzie odbyła się uroczystość złożenia 
przywiezionej ziemi do masywu kopca 
Józefa Piłsudskiego, 

W godzinach popołudniowych Sy- 
biracy udali się do krypty św. Leonar: 
da, gdzie po oddaniu hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego złożyli u sar- 
kofagu wspaniały wieniec z napisem: 
„Oswobodzicielowi — Sybiracy". 

Następnie w lokalu okręgu krakow- 
skiego Zw. Sybiraków na Wawelu odz 
było się uroczyste zebranie mczestnie 
ków zjazdu. Po przemówieniu prezesa 
Suchenka:Sucheckiego na zakończenie 
zebrania zalłabwiono kilka spraw natu- 
ry ideowej i organizacyjnej, 

Nadto postanowiono, że zjazd sybiz 


raków w roku przyszłym odbędzie się 
w Brześciu, gdzie połączony zostanie 
ze świętem pułkowym stacjonowanego 
tam pułku piechoty, wywodzącego się 
z dywizji syberyjskiej. 

Postanowiono również część ziemi, 
przywiezionej z Syberii, przekazać p. 
Marszalikowej Piłsudskiej oraz część w 
specjalnej urnie — dywizji syberyj: 
skiej. 

Na zakończenie Zjazd uchwalił na: 
stępującą rezolucję ideową: 

1) Sybiracy zrzeszeni rw Związek 
Sybiraków, w myśl swej chlubnej tra- 
dycji nie będą szczędzili swych wysiłe 
ków dla wzmożenia obronności Pań: 


stwa Polskiego i ścisłej łączności mię: 
dzy armią czynną a całym społeczeń- 
stwem Rizeczyjposbolitej, ` 

2) Sybiracy wobec ńastępicy : Wielż 
kiego Marszałka + gen. Edwanda Ryt 
dza:Śmiglego — wyrażają swoją kar- 
ność, zaufanie i gotowość wypelłnienia 

każdych obowiązków i rozkazów. 

3) Sybiracy będą popierali wszystkie 
wysiłki Rządu, dążące ido zmniejszenia 
bezrobocia i walki z nim, oraz pnzectwe 
stawiają się najenergiczniej wszelkiej 
propagandzie i knowaniom warchol- 
skim, bez względu z jakiej pochodzie 
łyby strony, godzącym iw majestat, au- 
torytet i całość Rzeczypospolitej. 


Emeryci i kandydaci na emerytów 


Jeśliby kto zapytał, jaka grupa spo- 
łeczna jest obecnie w Polsce najruch- 
liwsza — musiałby otrzymać odpo: 
wiedź: emeryci. 


Odpowiedź na pozór paradoksalna. 
Jakże to?! Ludzie, którzy powinni za- 
żywać w spokoju dobrze zasiużonego 
— jak to się mówi —- spoczynku, nie 
spoczywają wcale, ale robią duży w 
kraju ruch... Nie tyłko ruch, ale nawet 
i krzyk — powiedzmy w dodatku cal- 
kiem słuszny krzyk, bo dzieje im się 
krzywda. 

Ta krzywda zaagitowała ich lepiej, 
niż hasło, które możnaby dziś sparafra- 
zować: „emeryci wszystkich zawodów 
łączcie sięl“. 

I połączyli się. Dawne antagonizmy 
między wojskowymi a cywilami, zwłasz- 
cza gdy szło o sprawy uposażeniowe, 
tutaj zniknęły. Odbywają się wspólne 
wiece i ziazdy. Zebranie oficerów w 
st .sp. w Warszawie z przed tygodnia 
liczyło 500 uczestników, rzadko spo- 
tykana w naszych związkach frekwen- 
cja. 


Młodzi emeryci z konieczności przy- 
gotowują się do nowych zawodów, nie 
mogąc wyżyć z obcinanei wciąż eme- 
ryturki, Uczą się na nowo, co komu 
do głowy wpadnie, jakby po raz drugi 
zaczynali życie. Dobrze ieszcze jest, je- 
Śli.ta nauka przyda im się na co, dając 
kawałek masła do tego suchego chleba 
emerytalnego. A ilu chwyta się wszyst- 
kiego po kolei i nic z tego nie ma... 

Niewesoła syfuacia i niewesołe horo- 
skopy dla kandydatów na emerytów. 

Oto organ urzędniczy, Jedność“ po- 
daje szczegółowo, że w czasie od ma- 
ja do sierpnia b. r. przybyło nowych 
16.000 emerytów państwowych, a wy- 
datki na emerytury wzrosły w tvm cza- 
sie o 2 i pół miliona zł. Jeśli dalei pój- 
dzie w tym tempie przenoszenia w stan 
spoczynku — to za 10 lat nie będzie 
ani jednego funkcjonarjusza z tych, co 
są dziś na stanowiskach, tylko będą 
sami nowi. A do jakich sum miliono- 
wych wzrosną tymczasem wydatki na 
emerytuty?.. Jaki budżet to wytrzy- 
ma?! 

O 
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Stosownie do zapowiedzi podanej w 
Nr. 24 „Narodu i Wojska” drukujemy 
osłatni z cyklu artykułów mgra Mosera, 
charakteryzujący Rodzinę Rezerwistów 
jako część składową Z. R. w świetle 
nowego statutu. 


W poprzednich mych artykułach sta- 
rdłeń Sie przede wszystkim omówić 
nowy” statt “Z. R. ~w odniesieniu do 
Związku Rezerwierów. -O Rodzinie 
Rezerwistów "wspominałem raczej tyl- 
ko ma marginesie. Ptak przy omawia» 
niu celów ii zadań Z." R. wspomnia= 
ein” również 6 tym, jakie eeke zada- 
niy ma rodzina Rezerwistów. To Sa» 
mo uczynitem omawiając prawa ii obo: 
wiązki członków ZR!“ przez -<doda- 
nie ustępu 6 1człónkach R: Ki 4 ich-o- 
bówwiążkath i prawach: 901 5% 

W artykule niniejszym pragnąłbym 
zastanowić „się mieico obszerniej mt 
tym, jak należy róziińiieć przepisy 
statutówe w wypadki, giy  ćhóćhry 
słatut Z. R. zastosować do Rodziny 
BER ONZE jako dzęści składowej 
ZR. KUTE 3 j s 

Punk: wyjściowy stanowi przepis 
$ 2$/pkt. 1 statutu, który mówi, że 

„Rodzina Reżerwistów, jako część 
składowa Związku Rezerwistów, rzą: 
dzi się niniejszym statutem, óraz wła: 
shym regulaminem, utworzonym W rd: 
mach niniejszego statutu a zatwierdzó: 
nym przez Zarząd Główny". 

Widzimy, wies, że, Rodziną Rezerwi- 
stów mic jests osobnym. stowarzysze- 
niem, lecz tylko, „częścią składową 
Związku Rezerwistów. Statut Z. R. jest 
obowiązujący dla mięj, a reguląmin 
jaki, ona otrzyma, ma być oparty o 

Statut jednak, mówi o Rodzinie Re: 
zerwistów tylko w § 25 rw całości jej 
poświęconym,„orazyj $ 23 pkt. 9, w 
którym ustala, iż komisja rewizyjna 
przy Zarządzie Głównym jest jedno: 
cześnie ikomiejf frerlizyihą dla Rady 
Głównej R. R: innych paragrafach 
o niej nie wspomina: ii: 

Jak” nałeży wiet rozumieć przepis, 
że statut Z. R. obówiążnije i Rodzinę 
Rezeńwistów; skoćb' tylko "w dwóch 
garagrafach o miej mówi? Czy tylko'te 
dwa paragtaty* są! dla miej obowiążu:e 
jąćć, czy też jeszcze inne? Jeżeli iti- 
rie 6ą przepisane dla R. R.; to idłlacze- 
go to nie jest wyraźnie powiłedziane? 
"Aby" o KON ma te pytania, 
trzeba dokładńie zastanowić się nad 
sfrulkłurą orgamizacyjną Rodziny Re- 
zerwistów. | 

Czym jest Rodzina Reżerwistów ja- 
ko część składowa Z. R.? Czy może 
odrębńią sekdją r" Napewiia "nie! Gdy: 
by miała” charakłtet "sekcji twór org. 
często spotykany w stowarzyszeniach 
np. kluby sport.) musiałaby 'tieć "ode 
rębny kierunek pracy. Tymczasem cez 
le i zadania Rodziny Rezerwistów są 
jak mówi statut w $ 25 pkt. 4: 

„naogół identyczne z określonymi 
w § 3 statutu“, 

a więc te same, co cele i zadania 
Związku Rezerwistów. Sekcją więc nie 
jest. Jest tylko częścią składową, róż- 
niącą się od całości t. j. Związku Re- 
zerwistów tym, co postanawia $ 25 
statutu. Dlatego też w paragrafie tym 
nazwa jej jest wyraźnie wypowiedzia: 
na. Reszta postanowień statutowych 
obowiązuje zawsze Rodzinę Rezerwie 
stów w tych wypadkach, w których oe 
bowiązywałyby: one inne ogniwa Z. R., 
będące również częściami składowymi 
Związku Rezerwistów mp. Koła Z. R., 
zarządy Z. R. wyższych szczebli i t. p. 
pod warunkiem, że w $ 25 statutu niee 
ma w danej sprawie przepisu specjal- 
nego, przewidzianego dla Rodziny Re- 
zerwistów Zastanowię się pokrótce 
nad każdym paragrafem statutu, przy: 
czym ibędę się starał objaśnić go w 
odmiesieniu do Rodziny Rezerwistów: 

8 1. Jeżeli chodzi o nazwę, terem 
działalności i siedzibę, to sprawa jest 
o tyle jasna, że 'bezwątpienia możee 
my stwierdzić, iż teren działalności 
Rodziny Rezenwistów i siedziba jej 
władz centralnych pokrywa się w zuz 
pełności z tymiż w Związku Rezerwi: 
stów. Jeżeli chodzi o nazwę, to doz 
ciekanie nad tym zagadnieniem jest 


tę WD! 


w świetle nowego statutu 


tylko pozomnie nie jasne, Całość bo- 
wiem nazywa się w skrócie Z. R, a 
część składowa w skrócie: R. R. 

8 2. Osobą prawną jest Związek 
Rezerwistów. Rodzina KRezerwistów 
nie ma osobowości prawnej, gdyż nie 
jest odrębnym stowarzyszeniem. Tak 
Rada Główna R. R. jakoteż i rady 
niższego szczebla mogą nabywać i zby- 
wać majątek ruchomy i nieruchomy, 
zaciągać zobowiązania, przyjmować 
zapisy i darowizny oraz prowadzić 
przedsiębiorstwa zarobkowe i miezas 
robkowe, ale tylko z upoważnienia i 
w imieniu Zarządu Głównego Z. R. 
Za zobowiązania bez zgody Zarządu 
Głównego zaciągnięte przez jakie kol- 
wiek ogniwo org. R. R. odpowiadaja 
wyłącznie te osoby, które dokonały 
czynności prawnej z tym związanej. 

Majątek będący w posiadaniu Roz 
dziny | Rezenwistów jest majątkiem 
Związku Rezerwistów. 

/8 3. „Cele i zadania Rodziny Res 
zerwistów podane są w § 25 pkt. 4. 
Omówitem je w artykule drukowanym 
wsNr. 19 „Narodu i Wojska". Są one 
ztesztą identyczne z celami Z. R., 
przy azym ręalizacja ich przystosowa- 
na jest do tego mieco odrębnego cha- 
zakteru, jakil Rodzina Rezerwistów w 
zestawienie zę Związkiem Rezerwi= 
stów posiada. W szczególności inaczej 
realizowane będzie w Rodzinie Rez 
zerwistów „pomnażanię sił „obronnych 
Państwa: nakazane: w plkt. 1 b) § 3, 
0. czym, zresztą dość obszęrnie,w Nr. 
19 „Narodu i; Wojska” pisałem... 

8.4. Przepis i tego (paragrafu: doty: 
czy Rodziny, Rezenwistów, tylko a tyle, 
a ile jest: mowa, o gzłonkąch mądzwys 
czajnych: lub. honopowygh. Tak. samo 
bowiem, jakiw Z. R, mogą być człon: 
kowię nadzwyczajni i- honorowi w R. 
R. przy: czym kwalifikacje tyqh osób 
winny być te same, jakich wymaga 
statut od nądzwyczajnych i honoro: 
wych członków Z. R. O przyjęciu 
członków, nadzwyczajnych 
Rada Powiatowa (Grodzka) R. R. 
Członków homórowych R. R. mianuje 
Waliy Zjazd Delegatów R. R: -O tym, 
kto może być człbónikiem. zwyczajnym 
R. R: mówi dokładnie $ 25 pikt. 5 sta- 
tutu. Przepis ten omówiłen dokładnie 
w Nr. 19 „Naroclu i Wojska“. MW/nesz- 
cie (przy przyjmowaniu ma członka R. 
R. zwracać trzeba również uwagę ma 
to, aby mim nie była osoba wykluczo: 
na z imnej bratniej 'organizacji.. Dielcys 
zi'o przyjęciu takiej. osbby: trzeba zaz 
wsze uzależnić od opinii odnośnego 
Sądu Honorowego Z. R. (przy Zarząz 
dzie Okręgu wzgil..Podokręgu Z. R-). 

S$ 5, 6:17. Przepisy, tych paragrać 
fów dotyczą w całości 'Gzłoników. Ros 
dziny Rezerwistów na zasadzie ;analor 
git, j. członkówie R. R. mająnte same 
uprawnienia na terenie Rodziny Re- 
zenwistówi jak członkowie Z. R. w 
Związku Rezenwistów a władzą wad 
R. R: nad członkami R. R. jest identye 
czna, jak władza zarządów Z. R. nad 
członkami Z. R. i i i 


Członkowie R. R. w stosunku do 
Związku Rezerwistów posiadaja upra: 
wnilenia członków nadzwyczajnych Z. 
R. t. j. mogą brać udział w zebraniach 
i zjazdach Z. R. z głosem doradczym, 
korzystać ze wszystkich innych praw 
przewidzianych przez statut Z. R. oz 
raz nie mogą nosić munduru Z. R, 

Na zebraniach i zjazdach R. R. zwy. 
czajni członkowie R. R. mają takie u: 
prawnienia, jak zwyczajni członkowie 
Z. R. na zjazdach Z. R, Wreszcie przy 
wyłkreślaniw członków R. R. mają po 
szczególne Rady R. R. te same upraw- 
nienia co odnośne Zarządy Z. R. wo- 
bec członków Z. R. na zasadzie $ 7 
statutu. 

§ 8. Przepisy tego paragrafu oboz 
wiązują ww całości Rodzinę Rezenwi: 
stów ma zasadzie anallogii, Nadmienić 
tu należy, że procenty od składek 
wpływają do kas wyższych ogniw R. 
R., a nie Z. R. 

8 9. Władze Nadzorcze Zw. Reż 
zerwistów są jednocześnie władzami 
takimi dla Rodziny Rezernwistów. 

10. Organizację władz Rodziny 
Rezerwistów jpodaje $ 25 pkt. 2. Wiz 
dzimy tam wladze centralne R. R. w 
postaci Walnego Zjazdu Delegatek R. 
R. oraz Rady Głównej R. R., władze 
okręgowe (podokręgowe), powiatowe 
(grodzkie) i władze Kół R. R. W od: 
różnieniu do zarządów Z. R. statut 
nazywa wladze wykonawcze R. R.: ra: 
dami. 

Ponieważ pkt. 3 § 25 mówi o zależ- 
ności organizacyjnej władz R. R. od 
właściwych zarządów Z. R. — prag- 
nąlbym tę zależność szerzej omówić. 
Przede wszystkim jak mależy rozumieć 
zależność organizacyjną w zrozumie: 
niu statutu i który zarząd Z. R. jest 
w, konkretnym wypadku właściwym? 

Pojęcie zależności onganizacyjnej R. 
R. mogłoby być traktowane obszernie, 
gdyby statut nie mówił jednocześnie 
o. autonomicznym rządzeniu się każe 


decyduja © dzgotógntwa R. R. na zasadzie regu: 


laminu wydanego przez Zarząd Głów: 
nyl woss | 

Dlatego zależność tę należy talk roz 
zmmieć, że (posżcz ne ogniwa R. R. 
wie wszystkich sprawach wewnętrznych 
jlc np. Sprawy! finansowo -= gospodar- 
e, realizacja celów i zadań, przyjmo- 
wanie! 1* zwalnianie członków R. R. 
tot: p. działają atitonomieżnie. t..j, nies 
żałeźtiie od równoległigo ogniwa. Z. R., 
natomiast wie wszystkich czynnościach, 
w których musiałyby występować. na 
zewnątrz jalk mp. komtakty iż władzami 
państwowymi, : organizowanie ugojczya 
stości ma większą skalę, współpraca 
z innymi óngahizacjatni itp: są odno: 
śne rady R, Rw- iebówiązańc działać 
za wiedzą i wipórozumieniu z właściz 
wym! zarządem. Z. R. "Właściwym: zas 
rządem- będzie zanaąd' Z. R. donaj- 
mniej tego samego! szczebila, co «dana 
rada R. R., mający: siedzibę rw: tej. sa* 
mej miejscowości, Jub gdyby takiego 
mie było zarząd wyższego szczebla Z. 
R., kompetentny na tym: terenie, na 


Walne Zjazdy Delegatów Z.R. i R.R. odbędą się 
8 listopada w Warszawie 


Z datą 18 października b. r. roze 
prowadzony został okólnik Nr. 10/36 
do wszystkich ogniw Związku i Ros 
dziny Rezerwistów. Przynosi on zwo= 
łanie do Warszawy na dzień 8 listoe 
pada Walnych Zjazdów Delegatów 
Związku Rezerwistów i Rodziny Re- 
zerwistów. Oba te zjazdy odbędą się 
jednocześnie. 

W programie przewidywane jest w 
godzinach porannych nabożeństwo w 
kościele garnizonowym, a następnie uz 
roczyste otwarcie obu zjazdów w saz 
li Rady Miejskiej, gdzie nastąpią przes 
mówienia przedstawicieli Rządu i Woj- 
ska. Po zakończeniu części oficjalnej 
specjalna delegacja w asyście umun: 
durowanych oddziałów Z. R. złoży 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie. 
rza Oraz hołd w Belwederze. Jedno 
cześnie rozpoczną się właściwe obraz 
dy obu zjazdów. Złożone zostaną 
sprawozdania z dotychczasowej dzia: 
łalności Z. IR. i R. R. oraz nastąpią 
wybory komisyj zjazdowych. Po 


przerwie obiadowej obrady zjazdu Z. 
R. i zjazdu R. R. będą się odbywały 
oddzielnie. Po obradach komisyjnych 
odbędzie się plenum, na którym ue 
chwalone zostaną wnioski i rezolucje, 
przyjęte przez Komisje. Na zakończee 
nie wybrane zostaną nowe wladze na: 
czelne organizacji. (Na równolegle 
odbywającym się plenum zjazdu Ro» 
dziny Rezerwistów wygłoszonych zo» 
stanie szereg sprawozdań oraz referas 
tów. Zjazd R. R. zakończy się rów: 
nież wyborami nowej Rady Głównej, 

Okólnik powyższy przynosi ponad: 


"to szczegółowy regulamin obrad obu 


zjazdów, szereg przepisów wykonawe 
czych i instrukcyj przedzjazdowych o= 
raz dokładne wykazy ilościowe dele: 
gatów. (tek) z poszczególnych Okrę: 
gów i Podokręgów Z. R. i R. R. 

Wreszcie okólnik zawiera apel o 
czynne współdziałanie naszej organi: 
zacji w pracach Ogólnopolskiego O: 
bywatelskiego Komitetu Zimowej Po: 
mocy Bezrobotnym. 


ZWIĄZEK I RODZINA REZERWISTÓW 


Rodzina Rezerwistów jako część składowa Z. R. 


którym zainteresowana rada R. R. ma 
swą siedzibę. 

Przykłady: 

a) Rada Powiatowa w im. X posia- 
da zapas gotówki w kasie i pragnie 
zakupić bibliotekę dla swej potrzeby. 
Gdy zapadnie uchwała w tym krenune 
ku, czynność ta może być wykonana 
bez żadnych uzgodnień z równoleg 
łym zarządem Z. R., 

b) la sama Kada Powiatowa R. R. 
uchwaliła urządzić zbiórkę publiczną 
na dożywianie dzieci swych bezrobote 
nych członków. Zamiar taki musi ona 
uzgodnić z Zanządem. Powiatowym Z. 
R. i w wypadku, gdyby ten Zarząd 
na taką zbiorkę nie zgodził się, decy- 
zja ta jest wiążącą Radę Pow. K. R. 

c) Członek K. R. wykluczony z kos 
la R. R. odwołuje się do zarządu Koła 
Z. R. Zarząd Koła Z. R., a nawet Za- 
rząd Powiatowy: Z. R. nie może tu ine 
gerować, albowiem kompetentną jest 
Rada Powiatowa R. R. lub Kada wyż- 
szego szczebla. 

d) Na terenie miejscowości X orga- 
nizuje s.ę komitet, mający na celu jpez 
winą akcję spoieczną np. kulturatno= 
oświatową. Kada Koła R. R. ząproz 
szona do takiego komitetu, winna zas 
sięgnąć opinii Zarządu Koła Z. KM, 
ktora ją wiąże. 

e) W żadnym wypadku zarząd wła- 
śctwego ogniwa Z. K. nie może żądać 
od rownolegiego sobie ogniwa K. K. 
świadczeń materialnych, które mnusiae 
łyby być dokonywane wbrew woli ra- 
dy tego ogniwa. Gospodarowanie bose 
wiem i adjm.nistracją tunduszami 'w 
ogniwach X. R. odbywają się na zasa- 
dach owej autonomi, o której statut 
mowi w 8 25 pikt. 3. 

Jeśli chodzi o władze centralne Z. 
R., uchwalające t. j. Walny Zjazd Dee 
legatow Z. K. i Radę Naczelną Z. R. 
oraz władze centralne wykonawcze t. J. 
Zarząd Giówny i kirezydzum Zanządu 
Glownego Z. K. to kompetencja ich w 
stosunku do Rodziny Kezerwustów jest 
taka sama jak do ogniw wszystkich 
szczebli 1 1cn władz w 2. R., przy czym 
we wzajemnym stosunku Zarządu 
Głównego Z. K. i Rady Głównej K. K. 
winna być mtrzymana autonomia tej 
ostatniej w granicach wyżej podanych. 

Ponieważ Rodzina Rezerwistów nie 
posiada wiłasnych Sądów. Honorowych 
przeto, członikowie jej podlegają kom; 
petencji. Sądów Honorowych Z. R. w 
ten sami sposób; jak członkowie Z. R. 
„1Wreszcie Komendy Z. R. jako takie 
nie są wi zasajdzietwładzami dla równo: 
ległych im ogniw R. Ry Mogłyby nimi 
być „tylko wowczas, jeślilby zostało im 
powierzone iprzysposobieęnie: członków 
RaR. do obrony .Państwa i to tylko 
w; sprąwach. z tą działalnością związa- 


nych. A A E iy n 
i§ 11. W analogii dou Z. R. statut 
przewiduje ` Walny Zjazd: Delogarek 


tów)" R.R Jest oni najwyższą z:/poe 
śród włądz R. R. — póldlega: jednak 
władzom «centralnym 124. R. Uchwały 
Walnego Zjazdu deleg. R. "R. wyma= 
gają zatwiendzenia ze strony Zarządu 
GL Z. R. a więc a contrario mogą być 
przez Zarząd Główny uchwalone. 

$ 12. Rodzina Rezerwistów nie poz 
siada odrębnej władzy podobnej Ra: 
dzie Naczelnej Z. R. Rada Naczelna 
jest w n. owganizacji tylko jedna, jedz 
nak Rodzina Rezerwistów bierze uz 
dział w jej obraaach przez przewoa- 
niczącą Rady Głównej R. R. 

§ 13. Rada Główna R. R. w analo- 
gii do przepisów tego paragrafu tyczą: 
cych się Zarządu Głównego składa się 
z 12 członków, wybieranych na Wal- 
nym Zjeździe Delegatek(tów) R. R. na 
przeciąg 2 lat. 

Przewodniczącą wybiera się imien: 
nie. Wybór przewodniczącej i reszty 
członkówi(kiń) Rady Głównej podlega 
zatwierdzeniu przez Zarząd Główny 
Z. R. Funkcje członków Rady Głów: 
nej R. R. są te same co w Zarządzie 
Głównym Z. R. z tym, że nie ma se- 
kretarki generalnaj, lecz tylko sekre- 
tarka(arz), Sekretarz Generalny Z. R. 
jest jednocześnie takim samym dla 
R. R. 


Jeśli chodzi o uprawinienia Rady 
Głównej to będą one w stosunku do 
R. R. takie, jakimi są uprawnienia Za- 


8 


NARÓD I WOJSKO 


25 pażdziernika 1936 r. 


Nr. 28 


rządu Głównego Z. R. w $ 13 pkt. 6 
w stosunku do całej organizacji. 
Wyjątek stanowią te sprawy, które 
wymagają zgody Zarządu Głównego 
Z. R., a mianowicie: 
a) opracowanie regulaminów, 


b) prawo zaciągania zobowiązań, 
zawierania umów i t. jp. 
c) zatwierdzanie ostateczne wylbo= 


rów Rad Okręgowych (podokręgo- 
wych), Powiatowych (Grodzkich), za: 
twierdzanie Ikoojptacyj w tych radach, 

d) wyrażanie zgody ina powstawanie 
nowych ogniw! R. R., 

e) określanie form i kierunków 
współpracy z pokrewnymi organiza” 
cjami. 

W skłach Rady Głównej wchodzi z 
urzędu tylko sekretarz generalny Z. R. 
Komendant Główny może delegować 
swego! przedstawiciela w sprawach ty: 
czących pracy przysposobienia do o+ 
brony Państwa. Delegat taki bierze u- 
dział rw zebraniach Rady Głównej z 
prawem głosowania w sprawach doty: 
czących jego resortu. 

8 14 i 15. Prezydium Rady Głów- 
nej R. R. składa się z przewodniczą: 
cej, l-szej i Hagiej "wiceprzewiodniczą: 
cej, sekretarza generalnego Z. R., se- 
kretarki i skarbmiczki. Przepisy $ 14 
i 15 stosuje się do Prezydiwm Rady 
Głównej R. R. na zasadzie analogii. 

8.16. Rada Okręgowa (Podolknęgo= 
wa) R. R. składa się z takiej samej illo- 
ści członków co Zamząd Okręgowy 
(Podokręgowy) Z. R. W skład Rady 
Okręgowej (Podokręgowej) wchodzi 
z urzędu prezes Okręgowy (Podolkrę: 
gowy) Z. R. oraz może brać udział w 
zebraniach również komendant Okręz 
gu (Podokręgu), ale tylko w sposób 
podany wyżej pnzy omawianiu Rady 
Głównej Z. R. 

Uprawniemia i obowiązki Rady Oz 
kręgowej (Podokręgowej) R. R. w stos 
sunku do ogniw R. R. jej podległych 
są te same co Zarządu Olkręgowego 
(kodokręgowego) Z. R. w stosunku do 
ogniw Z. R., z tym, że do Rady Olkrę- 
gowej (Podolkręgowej) R. R. nie nale: 
ży reprezemtacja Związku ma terenie 
Okręgu (Podokręgu). Jeśli chodzi o 
czuwanie nad majątkiem Związku, to 
obowiązkiem Rady Okręgowej (Pod- 


okręgowej) jest czuwać tylko nad tym 
majątkiem Związku, jaki jest w (posia: 
daniu ogniw R. R. Władzą zwierzche 
nią w tej sprawie jest Zanządi Okręgo: 
wy (Podokręgowy) Z. R., który ma się 
opiekować całym majątkiem Z. R. na 
terenie swej działalności, a więc i tym, 
który posiadają ogniwa R. R. 

Wydział wykonawczy Rady Olkrę: 
gowej (Podokręgowej) składa się z 
przewodniczącej, I-szej i Hægiej wice- 
przewodniczącej, sekretarki, sikanbnicz- 
ki i prezesa Zarządu Okręgowego 
(podiokręgowego) Z. R. 

Przepisy $ 16 pkt. 11 i 12 obowiązue 
ją wydział wykonawczy Rady Olkręgo: 
wej (Podokręgowej) R. R. na zasadzie 
analogii. 

8 17. Skład liczebny Rady Powiaz 
towej (Grodzkiej) R. R. jest identyczny 
jak Zarządu Powiatowego (Grodzkie: 
go) Z. R. Cały tem paragraf należy sto: 
sować w odniesieniu do Rad Pewia- 
towych (Grodzkich) R. R. na zasadzie 
analogii talk samo, jak $ 16 w stosun- 
ku do Rad Okręgowych (Podokręgo- 
wyich) R. R. 

§ 18. Na szdzeblu Koła obowiązu: 
je $ 18 statutu w tych samych granie 
cach i intenpretacjach co ma szczeblach 
wyższych. Skład: Rady Koła R. R. jest 
analogiczny do składu Koła Z. R. W 
zebraniach Rady Koła R. R. bierze uz 
dział z urzędu prezes Koła Z. R. 

$ 19. Postanowienia statutowe 'o za: 
rządach komisarycznych i komisarzach 
stosuje się w całej rozciągłości do Ro: 
dziny Rezerwistów. Mogą więc istnieć 
rady: komisaryczne i komisarze. Uprae 
wmienia Zarządu Głównego przysłu- 
gują w tej mierze Radzie Głównej R. 
R. z tym, że jeśli chodzi o rady komiz 
saryłczne na szczeblu Okręgu (Pod: 
okręgu) i Powiatu (Grodzłkim), to ostaz 
teczne zatwierdzenie mianowania malez 
ży do Zarządu Głównego Z. R. poz 
dlobnie jak i ostateczna decyzja przy 
rozwiązaniu tych rad wzgl. zawiesze: 
niu. 

Jeśli chodzi o Rady Kół, to upraw- 
niemia powyższe przysługują Radom 
Okręgowym (Podokregowym). Decy- 
zje takie wymagają jednak zatwierdze- 
nia przez Radę Główną R. R. 

$$ 20 i 21. Statut mie przewiduje 


wyraźnie w Rodzinie Rezerwistów: in= 
stytucji komendantek. Z uwagi jednak 
na Stosowanie analogii, możnaby upies 
rać się — o ile to będzie dla dobra 
organizacji wskazane — że i w Ro- 
dzinie Rezernwistów winny być komen: 
danilki. Sprawa ta, być może, iż będzie 
w przyszłości aktualna i to wtedy, gdy 
przysposobienie członków IR. IR. „do 
obrony kraju, jako jeden z działów 
pracy R. R. — postawi taki postulat. 

§ 22. W analogii do Z. R. może Ro: 
dzina Rezerwistów powołać inspelktor- 
ki przy Radzie Głównej R. R. oraz 
przy Radach Okręgowych (Piodokrę: 
gowych). Pierwsze z mich mianuje Za: 
rząd Główny na wniosek Rady Głów: 
nej R. R., drugie Rada Główna R. R. 
na wniosek Rady Okręgowej (Podokrę- 
gorwiej). 

Obowiązki i prawa imspektorek or 
kreśli! regulamin, wydany przez Radę 
Główną R. R. a zatwierdzony przez 
Zarząd Główny: Z. R. 

§ 23. Postanowienie statutu io ko- 
misjach rewizyjnych Z. R. odnosi się 
w całej rozciągłości do komisyj rewi- 
zyjnych R. R. wszystkich szczebli z 
tym, że Rada Główna nie ma osobnej 
komisji rewizyjnej, a kompetentną tu 
jest komisja rewizyjna jprzy Zarządzie 
Głównym Z. R. 

§ 24. O Sadach Honorowych mó- 
wałem, wyżej. 

§ 25. Wyczerpałem ten paragraf do- 
tyczący wyłącznie Rodziny Rezerwi- 
stów w artykułach poprzednich (Nr. 19 
„Narodu i Wojska”) oraz w pierwszej 
części artykułu niniejszego. 

§ 26. Mudury Z. R. oraz chorągwie 
i proporce Z. R, Rodzinie Rezerwistów 
nie przysługują. Natomiast pieczęcie 
ogniw R. R. są regulaminem przepisa: 
ne w podobny sposób, jak w Z. R. 

Wreszcie iczłonkinie(owie) R. R. ma: 
ją prawo nosić odznakę związkową 
tak, jak członkowie Z. R. 

§§ 27 i 28. Rozdział III obejmują: 
cy 2 paragrafy nie wymaga w zasadzie 
wyjaśnień. Dotyczy on bowiem zmia- 
ny statutu, która może być dokonana 
tylko przez Walny Zjazd. Delegatów: Z. 
R. Jeśli chodzi o zmiany statutu, 
które dotydzą R. R. to wnioski takie 
mogą zawsze na plenum Zjazdu wpły- 


Odprawa okręgowa w Łodzi 


W dniu 18 b. m. odbyła się w Ło: 
dzi odprawa prezesów i komendantów 
powiatowych z terenu O. K. IV. W 
odprawie wzięli udział: Inspektor 
Główny Z. R. płk. Skokowski, czło; 
nek Zarządu Giównego mjr. inż. Ka: 
lusiński, prezes Federacji Woj. P. Z. 
O. O. gen. Małachowski oraz przed- 
stawiciel Zw, Strzel. Odprawie (przez 
wodniczyli, prezes Okręgu, Dobosz 
— prezesom powiatowym, komendant 
Okręgu mjr. Sokolski — komendan: 
tom powiatowym. 

Na wstępie prezes okręgu powitał 
przybyłych, po czym udzielił głosu 
prezesom powiatowym, którzy wi treśs 
ciwych słowach zobrazowali sytuacje 
w terenie, przeszkody w rozwoju orgaz 
nizacji oraz ustosunkowanie się władz 
administracji i wojska do Z. R. 

Ze sprawozdań wynika, iż na te. 
renie O. K. IV na 17 istniejących poz 
wiatów jest 14 kompletnie zorganizo: 
wanych, w jednym powiecie są luź: 
ne koła, dwa powiaty są w stadium 
organizacji. Członków ogółem 11743, 
w tym ćwiczących 7691, reszta nie bioz 
rąca udziału w ćwiczeniach, Na 316 
gmin w 189 istnieją Koła, oprócz te» 
go w wielu gminach istnieją placówki 
w ogólnej ilości 102. Około 30% człon- 
ków posiada umundurowanie. 


Po sprawozdaniach prezesów poz 
wiatowych, poszczególni członkowie 
Zarządu Okręgowego referowali swo: 
je wytyczne w. myśl wskazań Zarzą: 
du Głównego, kładąc specjalny nacisk 
na wykonanie powyższych zarządzeń. 

Na odprawie komendantów powia: 
towych Z. R. mjr. Sokolski omówił 
program za rok ubiegry, wysłuchał 
sprawozdań poszczególnych komen 
dantów, po czym udziellik wyjaśnień i 
wskazówek do realizacji nowego 
programu wyszkolenia rezerwistów. 

Po zreferowaniu spraw organizacyje 
nych zabrał głos płk. Skokowski, 
który w krótkich słowach zobrazował 
ustosunkowanie się władz wojskowych 
do Z. R. podkreślając, że stosunek ten 
został definitywnie uregulowany z 
korzyścią dla Z. R. 

Następnie zabrał głos prezes Okrę; 
gu Dobosz omawiając szczegółowo 
rozkaz D. O. K. IV, oraz wytyczne w 
pracy na rok 1936/37. 

1. Konsolidacja społeczeństwa w raz 
mach zagadnień obrony Państwa. 

2. Walka z komunizmem. 

3. Podniesienie na wszystkich szczee 
blach organizacyjnych — wychowania 
obywatelskiego i wyszkolenia woj: 
skowego — dyspozycyjność i kar: 
ność onganizacyjna. 


4. Zagadnienie umundurowania i 
uzbrojenia w Związku Kezerwistów. 

5. Inspekcje terenu. 

6. Finanse — samowystarczalność. 

7. Czyny obywatelskie. 

8. W każdej gminie koło. 

9. Powitanie odchodzących i przy» 
chodzących z 'wojska. 

10. Pomoce bezrobotnym. 

11. Zastępcza służba wojskowa. 

12. Współpraca prezesów i komen: 
dantów z innymi organizacjami, 

Po omówieniu powyższych punk. 
tów, delegat Zarządu Głównego mjr. 
Kalusiński uzupełnił swoim refera- 
tem całokształt prac organizacyjnych 
w Związku Rezerwistów, udzielił kil- 
ku cennych wskazówek w kierunku 
nasilenia pracy pionierskiej w Z. R. 
przy zdobywaniu nowych terenów. 
Jako zasadniczy moment podkreśla 
„Czyn“ będący pierwiastkiem domi: 
nującym w wychowaniu obywatelskim. 

Po przemówieniu mjr. Kalusińskie: 
go zabrał powtórnie głos prezes O» 
kręgu Dobosz zaznaczając aby po: 
szczególni prezesi i komendanci po» 
wiatowi na następnej odprawie mo: 
gli stwierdzić, że program nakreślony 
był wykonany w 100 procentach, po: 
czym podziękował zebranym za ue 
dział w odprawie, zamykając obrady. 


+ 


Uczestnicy odprawy prezesów i komendantów powiatowych z Okr. IV Z. R.I — delegat Zarz. Gł. mjr. inż. T. Ka- 
lusiński, 2 — Główny Imspektor Z. R. płk. J. Skokowski, 3 — prezes Okr.IV Z, R. dyr. St. Dobosz, 4 — Komen 
dant Okr. IV Z. R. mjr. M. Kronhold -Sokolski i 5 — czł. Zanz. Gł. dyr. M. Zdwojewski 


wać za pośrednictwem Rady Głównej 
R. R. której przewodnicząca bierze u: 
dział w Zjeździe. 

Wreszcie ewent. rozwiązanie Związz 
ku Rezerwistów powoduje z matury 
rzeczy automatyczne rozwiąanie Roz 
dziny Rezenwistów, jako jego części 
składowej. 

O majątku będącym w posiadaniu 
R. R. jako majątku Związku Rezerwie 
stów, decyduje Walny Zjazd delega- 
tów Z. R. wzgl. władze nadzorcze 
Związku wymienione w pkt. 4 $ 28. 

W. ten sposób 'wyczerpałem wszyst- 
ko, co w sprawie statutu możnaby by- 
ło jpowiedzieć. Jeśli chodzi o Rodzinę 
Rezerwistów to niestety mie mogłem z 
braku miejsca komentarzy powyzszych 
ująć obszerniej, a ograniczylem S.ę je: 
dymie do zwięztego wyjaśnienia zagad: 
nień najistotniejszych. 

Na zakończenie pragnąłbym uzupeł: 
nić odpowiedź na pytane na wstępie 
postawione, a mianowicie dlaczego sta: 
lur we WSZYSTKICA SWyCNn puSiauOWiE 
niach nie mowi o Kodzinie Kezerwi- 
stow, a poświęca jej tylko dwa para- 
graty, kaząc jednocześnie stosowac w 
vdnicsieniu dv niej cafy statut. 

Otóż Rodzina Kezerwistów jest sto“ 
sunkowo imiodą częscią skłądową Z. R. 
Struktura jej organizacyjna 'w takiej 
torm.e jak obecna niema bodajże pre- 
cedensu u nas w l'olsce. Lilatęgo trudź 
nym byłoby ustalać w statucie dia niej 
sztywne mormy bo statut nie łatwo 
jest zmienić a życie organizacyjne 
sprowadza dla tak nuedawno jpowstaiej 
części składowej Związku co maz to 
nowe doświadczenia. Vopiero następ- 
ny statut Z. K. będzie mogł 'w.ęcej o 
Kodzinie. Kezerwustojw wyraznie postas 
nowić, Obecny natomiast w Sprawach 
n-ewayjpliwych mowi wyraźnie ($ 23), 
umozuuwiając przy tym we wszystkich 
innych dziedzinach interpretację, a Woz 
gote ustala, że szczegody dotyczące Ko- 
azuny| Kezerwistow objęte będą regu- 
lamınem, który [przeciez — stosown.e 
do (potrzeb — mozna zmienić bez ta: 
kich trudności, jak przy zmianie staz 
tutu. 

mgr. Leopold Moser. 


Ze Śląska 


Powakacyjny okres pracy Związku 
Rezerwistow kręgu Niąskiego noz: 
począt się odprawą prezesow, Sekre: 
tarzy i SKarbnikow caiego terenu, 
zarządzoną przez Zarząd Ukręgu. W 
Sprawozaaniach omawiaiy powiaty 
Sian pracy w całym terenie. uwa tym 
tie ommowione zostały wytyczne pras» 
cy dalszej. 

W wyniku odprawy okręgowej od: 
bywają się obecnie odprawy poszcze: 
goinycn powiatow Z. K. Zosta:o Stwier- 
dzone wszędzie, że po okresie waka: 
cyjnym następuje ożywienie prac. 


REZERWIŚCI MISTRZAMI 
SIKZELECKIMI SLĄSKA 


W dniach od 17.IX do 4.X. 1936 
odbyły się w Chorzowie ll Powszech: 
ne Zawody Strzeleckie o Mistrzostwo 
Sląska. W zawodach tych brała u: 
dział ekipa strzelecka Związku Rez 
zerwistów w następujących konkuren: 
cjach uzyskując wyniki: 

Konkurencja Kbk. s. 2a: 

zespołowo: 

I m. Mistrzowski Zespół Okr. Ślą: 
skiego — Związek Rezerwistów Dzie: 
dzice — Walcownia pkt. 1755, 

2 m. Rodzina Rezerwistów Dziedzi: 
ce Walcownia 1613 pkt. 

indywidualnie: 

l m. IMistrz Okręgu Śl. inż. Sza: 
rewski Kazimierz Zw. Rez. Dziedzi, 
ce4Walcownia pkt. 375. 

2 m. Świerczyna Franciszek Zw. 
Rez. DziedziceśWalcownia pkt. 362. 

Konkurencje kbk. s. la: 

zespołowo: 

1 miejsce Mistrzowski Zespół Olkrę: 
gu Śl. Z. R. Dziedzice pkt. 182.9 

indywidualne: 

1 m. Mistrz Okr. Śl. inż. Szarewski 
Koło Zw. Rezerw. Dziedzice Walco- 
wnia pkt. 383. 

2 m. Feikis Józef Zw. Rez. Dzie: 
dzice Walcownia pkt. 382. 

Zespół powyższy w składzie inż. 
Szarejwsiki, Blacheta, Feikis i Piłocik 
osiągnął również w roku ub. sze- 
reg pierwszych miejsc i tytuł mistrza 
Okręgu. 


NARÓD I WOJSKO 


25 października 1936 r. 


Nr. 28 


Ćwiczenie polowe Z.R. pod Warszawą 


W niedzielę dn. 18 b. m. odbyły się 
staraniem komendy Okr. Stołecznego 
Z. R. ćwiczenia polowe rezerwistów 
łącznie z oddziałami, wydzielonymi z 
jednego z pułków garnizonu warszaw= 
skiego. 


W ćwiczeniach wziął udział batalion 
piechoty z Okr. Stołecznego i oddziały 
wojska. Przeciwnika maskowały odz 
działy rezerwistów z (pow. 'warszaw- 
skiego, do których przydzielona zosta: 
ła kompania cyklistów z Wanszawy. 
Batalion warszawski otrzymał w przy» 
dziale kompanię karabinów maszyno- 
wych. Całością ówiczeń kierował ko- 
memdant Okręgu Stołecznego Z. R. 
ppłk. Zygmunt Krudowski, Dowódz; 
two poszczególnych oddziałów spoz 
czywało w rękach oficerów armii czyn? 
nej. 


Z ramienia władz wojskowych na 
ćwiczenia przybyli: mjr. Kierkowski z 
Okręgowego Urz. W. F. i P. W. i ko- 
mendant p. w. mir. Komenda. Władze 
związkowe reprezentowali jprezes Os 
kręgu inż. A, Olszewski, wiceprezes 
dr. Z. Moskwa, jako przedstawiciel Ko: 
mendy Głównej Z. R. kpt. Z. Statner. 
Obecne również były panie z Rodziny 


Rezerwistów z p. generałową Malew- 
ską na czele. 

Ćwiczenia zakończyły się o godz. 14 
min. 30 omówieniem kierownika z ido: 
wódcami oddziałów a następnie ido; 
wódców oddziałów z ówiczącymi. Nas 
stąpił obiad żolnierski z kotłów, które: 
go wydawaniem zajęły się panie z R. 
R, obdzielając stnudzonych wojaków 
papierosami. 

Ćwiczenia te miały na celu spraw- 
dzenie poziomu wyszkolenia bojowe: 
go tak oficerów jak i szeregowych Z. R. 

Mimo. blisko czterogodzinnego desz- 
czu rezenwiści wykazali należytą spra- 
wność, ówicząc z zapałem i animuszem 
i traktując swój trud jako ikonieczną 
pracę dla Państwa. Jeśli się zważy, 
że większość z nich to pracownicy fi: 
zyczni i rolnicy, którzy tydzień cały 
ciężko pracują na kawałek chleba, a 
niedzielę tę potrafili jednak z ochotą 
poświęcić służbie związkowej — to luz 
znać należy, iż uświadomienie obywa 
telskie wśród rezerwistów stolicy jest 
na odpowiednim poziomie. 

Wreszcie podkreślić należy, iż rezer- 
wiści wystąpili we własnych mundu- 
rach i płaszczach. Sprzętu bojowego 
dostarczyło wojsko. 


Fragment z podwarszawskich ćwiczeń polowych rezerwy. 


Kiermasz R.R. w Baranowiczach 


Z inicjatywy Rady Powiatowej Ro: 
dziny Rezerwistów w Baranowiczach 
wę wrześniu r. b. został zorganizowany 
„Kiermasz Regionalny Rodziny Rezerz 
wistów", w którym wzięły czynny u- 
dziat Kola R. R. powiatu baranowic- 
kiego, Baranowicze, Darewo, Krzywos 
szyn, Lachowicze, Mołczadź i Nowa: 
Mysz. 

Kiermasz odbył się w wynajętych 
salach „Ogniska“ urzędniczego przy 
ul. Staszica 8. 

Oficjalnego otwarcia dokonał p. Sta: 
rosta Karol Wańkowicz w obecności 
licznie zebranych gości z miasta i pos 
wiatu. 

Wspólnym wysiłkiem Rady Powia- 
towej i Kół R. R. zorganizowano 9 
stoisk: 

Koło R. R. Baranowicze — 3 stoiska: 
ceramika (wileńskka, iwieniedka, szkło 
z Niemna), roboty ręczne i ikiwiaty; 

Koło R. R. Darewo — 1 stoisko: 
przeńwory owocowe — jarzynowe; 

Koło R. R. Krzywoszyn — 1 stoisko: 
wyroby z drzewa; 

Koło R. R. Lachowicze — 1 stoisko: 
OWOCE; 

Koło R. R. Mołczadź — 1 stoisko: 
tkaniny ludowe; 

Koło R. R. Nowa Mysz — 1 stoisko: 
zabawki. 

Z ramienia Rady Powiatowej R. R. 
urządzono KioskaKarczmę „Pod piejąz 
cym Kogutem“, w którym sprzedajwa: 
no miód staropolski, piemiki i t. p. 

Firma „J. Karaś i Rożnowski” des 
momnstrowała aparaty radiowe krajowe: 
go wyrobu. 


Celem urozmaicenia Tygodnia Kier: 
maszu i zwiększenia obrotów jpienięż- 
nych, odbyły się rw tym czasie 3 zaz 
bawy taneczne, przedstawienie ,Sluby 
panieńskie“ A. Fredry, skecz „Maski“, 
balet „Taniec lalek“ i „Taniec abisyńe 
ski“ (ten ostatni w wykonaniu dzieci 
z półlkolonii), pogadanka z zakresu hi: 
storii rozwoju regionalizmu w Polsce, 
oraz wielka loteria fantowa, która zgro» 
madziła tłumy publiczności ze iwzglę 
du na ciekawą i bogatą kolekicję fan: 


tów, zebraną, dzięki ofiarności miesz- 
kańców m. Baranowicz i powiatu. O; 
prócz tego codziennie w godzinach pos 
południowych jprzygrywała orkiestra 
restauracji „Ogniska“ urzędniczego w 
Baranowiczach. 

Ogólny dochód Kienmaszu wyniósł 
2.205.34, Rozchód  1.553.20. Czysty 
zysk 652.14, co zostało stwierdzone 
przez Komisję Rewizyjną z p. Czyżewa 
skim na iczele. 


Na zakończenie kilka ogólnych us 
wag o rezultatach, osiągniętych z u- 
rządzenia  Kiermaszu Regionalnego 
R. R. 


Jakie jest istotne saldo xałej impre: 
zy? Trochę grosza. Bez watpienia! 
Przyda się bardzo ze względu na zaz 
mierzoną akcję organizowania jprzed- 
szikolizdziecińców. 

Poza tym — zespolenie Kół R. R. w 
intensywnej pracy dla dobra m/Owga= 
nizacji, umocnienie w przeświadczeniu, 
że dążąc konsekwentnie do pewnego 
celu, można go osiągnąć, byle się tyl: 
ko nie zrażać trudnościami i kłopota: 
mi, które awykle towarzyszą każdej 
pracy społecznej. 

Warto o tym pamiętać. Szczególnie 
teraz, gdy wśród otoczenia daje się wy- 
czuwać coraz iwiększe zniechęcenie do 
akcji o charakterze społecznym. 

Nie można też pominąć milczeniem 
innych wartości, wspólnie zdobytych, 
mianowicie: głębszego poznania i zno= 
zumienia ludzi, z którymi się dłużej 
obcowało, oraz wzbogacenia zasobu 
doświadczenia iw jpiracy o szerszyjm zas 
kresie. Są to zdobycze ważne dla ży- 
cia i pomyślnego rozwoju organizacji 
społecznych. i I 

Podając niniejsze sprawozdanie do 
ogólnej wiadomości, Rada Powiatowa 
Rodziny Rezerwistów ‚w  Baranowiz 
czach składa jednocześnie tą drogą ser» 
deczne podziękowanie wszystkim tym 
osobom z miasta i powiatu baranowice 
kiego, które w jakikolwiek sposób 
przyczyniły się do zorganizowania im: 
prezy na rzecz n/Organizacji. 


Kompania Z. R. ze Zborowa 


Z inicjatywy powiatowej komendy 
w. f. i p.w. zonganizowane zostało tu 
w dniach 3 i 4 października święto wy» 
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. Na program zawodów, 
które odbyły się 'w ramach święta, zło- 
żyły się: strzelanie, skok w dal, bieg 
na 100 m. rzut granatem, bieg ma przes 
łaj na przestrzeni 5 km. oraz bieg ko- 
larski na 10 km. Do zawodów powyż- 
szych stanęły drużyny Związku Rez 
zerwistów, Związku Strzeleckiego, 
Tow. Gimn. „Sokółt‘, K. S. „Makabi“ 
i starsi harcerze. 

Dnia 3 pażdziernika odbyły się we: 
dług powyższego programu zawody 
strzeleckie, w których Z. R. uzyskał 
7:e miejsce na 43 zawodników. W ine 
nych ikomkiurencjach dnia tego rezer- 
wiści zajęli: w skoku w idal 132e miej- 
sce na 17 zawodników, w biegu na 


Brześć n/B 


W lipcu r. b., na skutek przeprowa- 
dzonej przez Zarząd Okręgu Z. R. Nr. 
X reorganizacji Kół położonych na 
terenie m. Brześć n/B. zostało mftwos 
rzone jedno nowe Kolo Brześć:Miasto, 
obejmujące wszystkie dawne Koła. 

Pierwszy, komisaryczny Zarząd Ko- 
ła w składzie: prez. — Popławski Miz 
chał, wiceprez. — Saldunski Jam, ko- 
mendant — Kaman Józef, sekret. — 
Kotar, skarb. — Kluczewski, ref. wych. 
obyw. — Żółkiewski Ryszard, ref. op. 
społ. — Rynikiewicz enengicznie przy: 
stąjpił do zorganizowania się. W pierwa 
szym rzędzie uporządkowano ewiden- 
cję członków Koła. Następnie prze: 
pracowano sposób “umundurowania 
Koła. Wynikiem tych obrad była po- 
wzięta uchwała, ma podstawie której 
Zarząd prowadzi akcję umundurowa: 
nia członków w sposób nieco odmien: 
ny niż dotychczas. 

Dotychczasowy bowiem system ins 
dywidualnego mundurowania się nie 
osiągnął pożądanych rezultatów gdyż 
znaczna część członków nie była w 
stanie zakupić munduru z własnych 
funduszów, wskutek czego Koło przy 
wszelkiego rodzaju wystąpieniach puz 
blicznych nie mogło mależycie prezen= 
fować się. Powzięta uchwała poszła w 
tym kierunku aby akcję mundurowa: 
nia prowadzić funduszami Koła, zaś 
zakupione mundury magazynować. Te- 
go rodzaju system osiągnął już jpożą: 
dane rezultaty, bowiem Koło w ciągu 
dwóch miesięcy zakupiło 25 komple- 
tów. Oczywista wynik dotychczasowej 
akoji mumdiurowej nie jest zasługą wy- 
łącznie Zarządu ale i członków, któż 
rzy ¡poparli serdecznie tę akcję. 


100 m. 10-e m. (na 15 startujących), w 
rzucie granatem 5;ze m. na 17 zawoldni: 
ków oraz w biegu ma przełaj miejsce 
trzecie. 

W dniu następnym przy pięknej sło: 
necznej pogodzie odbył się bieg ko: 
larski, w którym rezenwiści zajęli 
pierwsze trzy miejsca na 15 zawodni- 
ków, zdobywając puchar przechodni. 

Po biegu kolarskim oddziały Z. R., 
Z. S., Straży Pożarnej i Kat. Młodz. 
Żeńskiej z orkiestrą na czele udały się 
na Mszę Św. Po nabożeństwie wszyst: 
kie oddziały przemaszerowały ma bo: 
isko „Sokoła“, gdzie nastąpiło rozda- 
nie nagród zwycięzcom w zawodach. 
Do zebranych przemówłi przewodni: 
czący powiatowego ikomitetu w. f. i 
p. w. star. Alfred Kocół. Święto jp. w. 
zakończył wspólny obiad dla wszyst. 
kich jego uczestników. 


przy pracy 


W kolejności zakreślonego planu Za: 
rząd Koła rozwija akcję wychowania 
obywatelskiego, zaś Komenda syste- 
matycznie prowadzi programowe wys 
szkolenie. Wprawdzie praca wychowa: 
nia obywatelskiego, w jpienwszych 0- 
kresach masuwała zmaczme tnudiności. 
Obecnie referat ten staje się żywotny 
i przygotowuje cykl odczytów, pogaz 
danek i t. p. o charakterze ogólno: 
państwowym., 

Ośrodkiem ikoncentrującym życie 
Koła jest świetlica. Tio też w miej człon 
kowie w wolnych chwilach licznie gro: 
madzą się, gdzie w sposób kulturalny 
urozmaicają swoje codzienne kłopoty 
życiowe. W świetlicy obok jprymityw- 
nych gier znajduje się radio:odbiornik 
oraz bibliotelka, składająca się z 290 
tomów dzieł beletrystycznych i nauko: 
wych. 

Celem zobrazowania całokształtu 
Koła należy wspomnieć o jego stanie 
ogólnym i ówiczebnym. Otóż Koło liz 
czy 365 człieników, których stan ówis 
czebny waha się od 40 ido 50 proc. Sto: 
sunek stanu ówiczebnego do ogólnej 
cyfry nie jest wystamczający jednakże 
w porównaniu ido poprzednich okre- 
sów wykazuje on znaczny postęp. Do 
stanu ogólnego członków Koła wlicza 
się dwa zespoły orkiestr, jprowadzo- 
nych przy Zarządzie Powiatowym. 


Z poszczególnych działów pracy za» 
lugują na uwagę referat op. sp. i [porade 
nia prawna, z tktórych pienwszy współ- 
działą z Biurem Funduszu Pracy, zaz 
trudniając bezrobotnych członków, 
zaś Poradnia udziela informacji w spra: 
wach osobistych i ogólnosspołecznych. 


Po pogadance wych. obyw. na świeżym powietrzu. 


NARÓD I WOJSKO 25 października 1936 r. 


Nr. 28 


TEATRY 
WARSZAWA — Teatr Wielki: 
„Dzwony z Kornewżllu'. — T. Naz 
rodowy: „Śluby panieńskie" — T. 
Polski:: „Klub Pickwicka'. — T. Let- 
i: „Ćwiamłika papieru”. — T. Mały: 
„Silna płeć“. — T. Nowy: „Dowód 


osobisty“. — T. Kameralny: „Matuż 
ra“. — T. Malickiej: „Profesja pani 
Warren“. Cyrulik Warszawski: „Ka 
riera Alfa Omegi“. — Operetka: 
„Wesoła wdówka” — Ateneum: 
„Szkoła żon". 

KRAKÓW — T. Miejski: 
dziecko” — Bagatela: 
jesień“ (rewia). 

LWÓW — 
modne“. 
riatów““. 
60 g 


„Cudze 
„Złota polska 


T. Wielki: 
— T. Żołnierza: 
(Ceny od 25 gr. 


r.). 
PÓŹNAŃ — T. Wielki: 
skość rwieśniacza* i „Pajace” — 
Polski: „Pan Topaz“ — T. Nowy: 
„Piękna Izabella". 
BYDGOSZCZ — T. Miejski: 


mem 


„Spazmy 
„Dom waz 


do 1 zł. 


aRycen 


„Car- 


KATOWICE — T. im. Wyspiań- 
skiego: „Lygia“. 

WILNO — T. na Pohulance: „Lu: 
dzie na krze'. 

ŁÓDŹ — T. Miejski: „Ludzie na 
krze' — T. Popularny: „Pieniądz to 


nie wszystko“. 


„ORKA NA UGORZE* 
NA TAŚMIE FILMOWEJ 


W kołach filmowych rozważa się 
sprawę sfilmowania głośnej powieści 
Jana Wiktora „Orka na ugorze“, któ: 
ra uzyskała nagrodę literacką m. Kra: 
kowa na r. 1936. 

Koncepcja ta wysunęła się zarówno 
z powodu bogatej treści tego dziela, 
pelnej dramatycznego napięcia, jak i 
oogactwa obrazów, rzuconych na ito 
przepięknej przyrody podhalańskiej, 
co dawałoby reżyserii sposobność do 
wykcrzystania licznych scen plenero- 
wych. tak niestety mało 
jeszcze w filmie polskim. 

Film ten może liczyć na powodza; 
nie, biorąc pod uwagę ogromne zain: 
teresowanie się społeczeństwa „Orką 
na ugorze“, której drugi nakład jest 
w księgarniach rozchwytywany. 


„PAN Z MILIONAMI“ 
kino „Rialto“ 


Ulubieniec publiczności Gary Cos 
oper — gra tu ze zwykłą sobie 
prostotą i ujmującą bezpośredniością 
skromnego lecz „z cicha pęk“ amez 
rykańskiego prowinajała, który nagle, 
jakby z nieba, otrzymuje w spadku 
20 milionów dolarów. Zawieziony do 
New:Yorku wpada w wir miasta, jes 
go blasków i jego moralnego brudu. 

Jakimś węchem przedziwnym  jpo- 
znaje odrazu każdego. ikto chce go 
oszwabić czy wykpić. A jednak da: 
ie się podejść sprytnej reporterce, 
która romansuje z nim jako naiwne 
dziewczę, by po tym ośmieszać bez 
litości w prasie brukowej. Atoli poz 
dwójna rola dziennikarki zostaje zde: 
maskowana. Prostolinijny i naiwnv 
pan z milionami jest złamany. Jak 
tołstojowski bohater rozdarowywuje 
majątek biednym. Ale sępy nie śpią 
i pakują Inaszego idon Kichota do 
szpitala wariatów. Odbywa się sąd o 
ubezwłasnowollinienie i zrezygnowany 
już bohater tylko dzięki swej wspa: 
niałej i dość dowcipnej obronie wy: 
chodzi cało z tych groźnych tawapar 
tów. Następuje happy end ze skruszoś 
na i zakochaną dziennikarką. 

Cała opowiedziana tu h'storvika: zro- 
biona jest dość zręcznie. Daleko jej 
iednak do finezyjnych komedii Luz 
bitscha. Razi nas to całe prostactwo 
środowiska i jego beznadzieiny umy: 
słowy prymityw. Ogrom podłości sę: 
pów, bezwzględność i bezczelność 
prasy brukowej, głupotę iei czytelnie 
ków — ogładamy w skali iście ame- 
rykańskiej. Jeśli jednak film ten miał 
być t. zw. satyrą — to czemuż nie 
zrobiono go w nieco 
szym sosie? 


stosowanych 


inteligentniej, 


Q. 


Na horyzoncie miedzynarodowym 


ODPOWIEDŹ NIEMIEC 
W LONDYNIE 
Odpowiedź niemiecka w sprawie 
zwołania konferencji pięciu mocarstw, 
zwanych państwami  locatneńskim:, 
stanowi jeszcze: wi chwili bieżącej ta- 
jemnicę kancelaryj dyplomatycznych, 
Tekst jej nie został nigdzie opubli: 
kowany. Krążą tylko domysły ma te- 
mat treści jej il zawartych sugestyj. 
Należy jednak zwrócić uwagę na ob: 
jaw dość charakterystyczny, Pewne 
organy europejskiej opinii publiczz 
nej, związane w ten, czy inny sposób 
z rządem sowieckim, lansują iw jpo- 
szczególnych stolicach wersję, jakoby 
Niemcy domagać się miały: „wolnej 
ręki na wschodzie i połłudniowym= 
wschodzie Europy", jakoby w pierw- 
szym rzędzie domagały się „skasowaz 
nia“ sojuszy obronnych, zawartych 
przez Francję, w pierwszym zaś rzę- 
dzie z Polską itd. 


Wersje te, najdują, szereg: chętnych 
słuchaczy i powtarzane szeroko, nie 
są jednak na niczym oparte. Wiprost 
przeciwnie, poszczególne enuncjacje 
niemieckie, składane w ostatnich icza: 
sach, stwierdzały, że. Berlin uznaje 
sojusz, polskozfrancuski za Ikonstruk= 
tywny element pokojowy. Szczególnie 
podczas wizyty Generalnego Inspelk= 
tora Sił Zbrojnych w Paryżu stwier- 
dzenie talkie czynników niemieckich 
było wyraźne i niedwuznaczne. Wiaz 
dome jest natomiast, że Hitler i jego 
najbliżsi współpracownicy w sposób 
jak najbardziej bezwzględny zwalcza- 
ją i zrwalczalii sojusz  framcuskkossoe 
wiecki i podobne umowy, łączące Soz 
wiety z Czechosłowacją. 


Gra, której tematem jest problem 


Rozgrywka komunizmu z faszyzmem 


Pomimo swego napozór lokalnego 
charakteru, wypadki, rozgrywające się 
w Hiszpanii coraz to wyraźniej prze- 


| obrażają się z wojny domowej w 
zatarg zbrojny typowo międzynaroś 
dowy. 

Wprawdzie tak jak przed trzema 


miesiącami, tak i teraz (po, obu stroż 
nach frontu stoją maprzeciw. siebie 
wojska hiszpańskie, dła nikogo jad- 
nak nie jest już tajemnicą, iż są one 
tylko narzędziem w rękach obcych 
potęg, reprezentujących dwa wrogie 
sobie obozy: Rosję sowiecką — z jedz 
nej, oraz Włochy i Niemcy, repres 
zemtujące reżylm nacjonalistyczny — z 
drugiej strony. 

Neutralni korespondenci (prasy eu- 
ropejskiej, znajdujący się w Hiszpanii, 
nie zaprzeczają, iż w hiszpańskiej 
wojnie domowej biorą czynny udział 
całe eskadry samolotów sowieckich — 
po stronie wojsk rządowych, a 'włoe 
skich i niemieckich po stromie jpowe 
stańców. 

Te powietrzne olbrzymy bombarduz 
jące, które w ostatnich czasach zasi- 
lity zwłaszcza wydatnie armię pow: 
stańczą, zdecydowały faktycznie o oz 
statnich sukcesach wojsk generała 
Franco. One to ułatwiły zdobycie To- 
ledo i uwolnienie Oviedo po 3 miesięcz- 
nym blężeniu łego miasta przez od: 
działy  skomunizowanych górników 
asturyjsikich, one unieruchomiły nie- 
liczną rządowa flotę wojenną w por: 
tach Malagi, Alicante i Barcelony, 
one strzegą «cieśniny  Gilbraltarskiej, 
przez którą odbywa się dzięki temu 
swobodny przewóz posiłków maro- 
kańskkiich, one wreszcie trzymają w 
szachu Madryt, odcinając mu swobor 
dny kontakt ze światem i niepokojąc 
go od czasu do czasu atakami z pos 
wietrza. 

Okoliczność ta nie neguje jednak 
wicale istotnej przewagi jpowstańczych 
sił lądowych, zarówno pod względem 
liczebnym jak i wartości ich  bojos 


bezpieczeństwa Europy, niewątpliwie 
trwać będzie długo i nie tak łatwo 
przewidzieć, jaka ikonstnukcja! wznieś 
Siona zostanie na gruzach Locarna i 
Paktu Reńskiego. i 

W momencie, gdy wiadomo, że ca- 
ly ciężar negatywnego stanowiska Rze= 
szy Niemieckiej skierowuje swe oz 
strze jprzeciw udziałowi Sowietów w 
polityce europejskiej, koła sowiedkie 
i koła prosowieckie w poszczególnych 
stolicach starają się w błąd wprowa: 
dzać czytelników, tłumacząc im, że 
obiektem niechęci ġest.. Polska, której 
kosztem jakoby miały się jakieś tar- 
gi dokonywać. Jest to nomsens zbyt 
niqpoważny, by się nim dłużej zaj- 
mować. 


WŁOSKI MINISTER SPR. ZAGR. 
W BERLINIE 


Zagadnienie lolkarneńskie w ścisłą 
całość łączy się z ostatnią wizytą iwiłoe 
skiego ministra spraw zagranicznych 
w Berlinie. Zdaje się nie ulegać wąt- 
zwiłaszicza 


piliwości, że po mowie 
króla belgijskiego nastroje zarówno 
Trzeciej Rzeszy, jak Włodh, w sto: 


sunku do ewentualnej konferencji lo: 
karneńskiej zostaną ściśle uzgodnione. 

Deklaracja belgijska była novum. 
Oświadczyła ona wyraźnie, że Belgia 
nie zaprzecza bynajmniej, iż celem 
zdrowo pomyślanej polityki. zagraniz 
cznej każdego państwa jest i może 
być tylko egoizm  marodowo4pań- 
stwowy. Po szeregu doświadczeń i w 
wyniku obserwacji, trwającej długich 
lat kilkanaście, Belgia stwierdza, że 
nie będzie ingerowała, ani też wczez 
stniczyła w żadnych konflilktah mię- 
dzynarodowych, ograniczając się Ście 
śle do zbrojnej neutralności. 


wej. Armia powstańcza składa się w 
ogromnej większości z legionów czyz 
sto oficerskich i oddziałów marokań- 
skich, w których skład wchodzą bądź 
międzynarodowi awanturnnicy z konz 
dotierzy, bądź rodowici Arabowie 
marokańscy, walczący z niesłychaną 
odwagą i pogardą Śmienci. Poza tym 
armia powstańcza składa: się z ochot- 
ników, reprezentujących skrajnie jprae 
wicowe obozy: monarchistów, ikawlis 
stów i członków faszystowskiej „Faz 
langi“. 

Tym siłom rząd madrycki przeciw- 
stawił oddziały wojsk regularmych i 
t. zw. milicję ludową. Pierwsze z nich, 
pozbawione oficerów, którzy bądź 
zbiegli do obozu powstańczego, bądź 
zostali uwięzieni lub nawet wymor= 
dowani, nie przedstawiają już większej 
wartości bojowej, zwłaszcza że pod 
wplywem niepowodzeń, w szeregach 
ich zapanowała demoralizacia i coraz 
częściej zdarzają się wypadki dezerz 
cji. 

Jedyna sila, na której opiera się 
rzad madrycki, to milicja ludowa, zło- 
żona z ochotników z pośród prole- 
tariatu miejskiego ùi wiejskiego, wal- 
czących w imię idei i odznaczających 
się olbrzymią odwagą, ale zarazem i 
okrucieństwem. Ta czerwona armia 
ochotnicza, dziś już wyszkolona w 
boju i jakoztako zdyscyplinowana, 
stanowi jedyną ostoję rządu madryc- 
kiego, a zarazem jest jedynym groź- 
nym przeciwnikiem dla armii powe 
stańczej. 

Tę więc armię skoncentrowano o- 
becnie dokoła Madrytu 1 ges przypad 
nie zadanie obrony: stolicy. 

Czy obronić ją zdoła, to rzecz inz 
na. Ani okopy budowane pośjpiesz= 
nie wokół miasta, ani zasieki dru- 
ciane, ami zniszczone drogi nie zdoe 
łają oprzeć się — samolotom ibombar- 
dowym, o ile te ruszą do ataku. Na- 
stąpi to jednak tylko w ostatecznoe 


Słowa powyższe, iprecyzujące pozy: 
cję Belgii wi t. zw. duropajskim „konz 
cercie', Ikryły zresztą swoiste votum 
nieufności podi adresem t. zw. wiel- 
kich mocarstw. Ponieważ pakt reński, 
rozerwany przez Niemcy, a niezastą- 
piony żadnym innym aktem umowe 
nym przez pozostałe mocarstwa, w 
pierwszy: rzędzie odnosił się do inte- 
resów belgijskich — jasne jest, jak 
wielkie poruszenie wywołać musiała 
deklaracja króla belgijskiego. 

By ocenić znaczenie berlińskiej w- 
zyty ministra spraw zagranicznych 
Włoch, poza elementem powyższym 
dodać by trzeba ewolucję, jaka doe 
konywuje się w szybkim tempie odz 
nośnie do stanowiska Sowietów w 
polityce europejskiej. 


ZMIERZCH SOWIETÓW 


Waciąganie Rosji Sowiedkiej w splot” 
europejskich zagadnień miało do nie- 
dawna swój okres pełnego rozkwitu. 
Wypadki hiszpańskie zmieniły jednak 
bieg wydarzeń w sposób decydujący. 
Nie ukrywana niechęć Trzeciej Rze- 
szy do całej iso'wiedkiej polity- 
ki podzielają obecnie Włochy. We 
Francji otworzyły się oczy szeregu 
polityków na ścisłą łączmość, istnie= 
jacą pomiędzy rządem sowieckim a 
Trzecią Międzynarodówłką, będącą 
tyllkg instrumentem w rękach ludzi, 
dzierżących władze na: Kremlu. 

Dziś przeciwko udziałowi Sowietów 
we wszystkich sprawach europejskich 
zaczyna się wypowiadać coraz to 'więż 
cej państw. Temat ten bez wątpienia 
stanowił przedmiot obrad: pomiędzy 
ministrem Ciano a kanclerzem Hitlez 
rem i szeregiem decydujących czynni- 
ków w Rzeszy. (i. szcz.) 


u bram Madrytu 


ści, gdyż dowództwo wojsk ¡[powe 
stańczych, nie będzie jprawdopodobz 
nie chciało narażać pięknej stolicy na 
bombardowanie, ani tysięcy zakład- 
ników pobranych przez rząd madryc 
ki, na niechybne rozstrzelanie. 

Najpierw więc dojdzie do szturmu 
generalnego piechoty, w którym obuz 
stronne bohaterstwo. iść będzie w pa- 
rze z niemiłosiernym okrucieństwem. 

Gen. Franco liczy na wybuch jpowe 
stania w samym Madrycie, gdzie 
większość mieszkańców sprzyja niez 
wątpliwie ruchowi powistańczemu i 
tylko pod wpływem terroru, stosowaz 
nego przez żywioły lewicowe a zwła- 
szcza amarchistyczne, nie 'przelciwdziae 
la dotąd czynnie jzarządemiom rzą- 
du madrydkiego. 

Również 'odcięcie dowozu żywnor 


ści do Madrytu, dziś już goniące- 
go resztkami zapasów, oraz wstrzyz 
manie dopływu wody do sieci wo- 


dociągowej, zmusić może Madryt do 
kapitulacji. 

Decydujący bój o. Madryt, który 
ostatecznie rozstrzygnie o przyszłym 
reżymie Hiszpanii — a w ślad za 
tym, o triumfie faszyzmu nad! komu- 
nizmem w Europie zachodniej — ro- 
zegra się niebawem, jeżeli wierzyć 
pogłoskom, iż gen. Franco wydał już 
rozkaz do, podjęcia generalnej ofen- 
sywy na wszystkich frontach madryc- 
kich, a więc północnym, zachodnim 
i południowym, jalk również pod: Maz 
lagą i w Asturii. 

Rząd pana Largo Caballero. liczy 
jeszcze na pomoc Katalonii i w tym 
celu zapewne udał się do Barcelony 
prezydent Azana. Doniesienia z Bar: 
celony mówią jednak wyraźnie, iż 
rząd kataloński nie zdobędzie się na 
jakiś poważniejszy: wysiłek dywersyje 
ny, zajęty wyłącznie przygotowaniami 
do obrony swego terytorium przed 
spodziewaną inwazją ea, 54 
po upadku Madrytu. 
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TYGODNIOWA KRONIKA 


W KRAJU 


— Z powodu trwającej od kilkunaz 
stu dni fatalnej pogody, prace około 
budowy kopca Marszałka Piłsudskiego 
na Sowińcu wstrzymano na wysokości 
27 metra od podstawy. 

W ostatnich dniach przeprowadzono 
drenowanie kopca i umocniono szkar- 
PY. 

Jak tylko ustali się pogoda, matycih= 
miast dalsze prace będą wznowione. 

— Naczelny Wódz, gen. Śmigły- 
Rydz przyobiecał przybyć dnia 8 listo- 
pada b. r. do Wyrzyska, (wojewódz: 
two poznańskie), którego społeczeń: 
stwo zakupiło broń dla wojska. Obye 
watele tego miasta i powiatu |postanos 
wili zebrać ma ten cel 80 tysięcy zł. 
Rezultat zbiórki przeszedł oczekliwae 
nia. Dzięki ofiarności społeczeństwa 
zdołano zebrać w krótkim stosunkowo 
czasie 110 tysięcy zł. 

— Firma Wedel złożyła na ręce prez 
zesa LOPP=u gen. Berbeckiego czek na 
5000 zł. jako zadatek na samolot kos 
munikacyjny, który będzie kosztował 
23.000 zł. Jest to pierwszy odzew na 
wezwanie LOPPzu, by wielkie firmy 
handlowe kupowały dla siebie samo: 
loty, które można dostawać na raty na- 
wet l8»miesięczne. Mimisterstwo komu- 
nikacji daje.w takich wypadkach pew» 
ną ilość benzyny za darmo, a następź 
nie po zniżonych cenach, LOPP zaś 
dostarcza bezpłatnie pilota, hiangawo= 
wanie i konserwację samolotu. 

— Związek księgowych jprzystąpił 
do zbiórki na budowę samolotu dla 
armii, 

— Wiceminister skarbu p. Zdzisław 
Lechniicki złożył prośbę o zwolnienie 
z tego stanowiska. 

— Były żołnierz 3-go pułku lotni- 
czego, 25detni chłop z Mnichowic w 
powiecie Kępińskim (Wielkopolska) — 
Amtoni Gabriel, zbudował wiłasnym 
kosztem, według własnego systemu i 
pomysłu samolot, którym odbył w ub. 
niedzielę pierwszy lot. Jeden z gospo: 
darzy oddał do dyspozycji ipomysło= 
wego i przedsiębiorczego pilota odpoz 
wiedmią ilość benzyny i oliwy. Pienwe 
szy lot Gabriela trwał przeszło 45 mie 
nut, Obleciał on Mnmichowice, Bralin i 
Kępno ma wysokości około 600 do 700 
m. z szybkością około 80 kkm. na go- 
dzinę. 

— W dniach 27ego i 28 b. m. odbęe 
dzie się pierwszy lot techniczny z Pol: 
ski do Palestyny. 

W idn. 27 lb. m. samolot Polskich 
Linii Lotniczych „Lot* przeleci drogę 
z Warszawy do Aten (1.902 km.), w 
dniu 28 b. m. zaś z Aten przez wyspę 
Rodos do Haify (1.228 ikm.). Dzięki 
tej nowej linii czas przewozu |poczty 
z Polski do Palestyny zmniejszy się z 
dotychczasowych 'dwóch tygodni ido 
dwóch dmi. 

— Dnia 19 ib. m. odjechali z Warz 
szawy do Gidyni członikowie polskiej 
wyprawy w Andy: inż. Stefan Osiecki, 
dr. Witold Paryski, red. J. K. Szcze- 
pański i kierownik — Justyn Woysznis. 
Z Gdyni odpłynęli oni na statku „Koś: 
ciuszko' do Buenos-Aires. 

— W Polsce bawiła wycieczka 102 
inżynierów rumuńskich, którzy zwie 
dzili Lwów, Warszawę, Gdynię, Kato: 
wice, Kraków, Wieliczkę i Zakopane. 

— Do Rumunii wyjechała delegacja 
Centralnego Związku Młodej Wsi z 
rewizytą do młodzieży numuńskiej, 
zonganizowanej przy partii narodowo: 
chłopskiej. Delegacja ta, złożona z 13 
osób, zabawi w Rumunii 8 dni. 

— Wystawa przemysłu metalowego, 
elektrotechnicznego i radiotechniki zos 
Stała 18 b „m. zamknięta. Ziwiedziło ją 
650.000 osób. 


SPRAWY POLSKIE ZAGRANICĄ 


— Kolonia polska w Lipsku obcho= 
dziła dnia 19 b. m. rocznicę bohater- 
skiego zgonu księcia Józefa Poniatowe 
skiego w nurtach Elstery pod Lipskiem. 
Po mabożeństwie nastąpiło złożenie 
S u stóp pomnika księcia Józe- 
ak 

— W Chicopee (stan Masschussets 
St. Zjedn.), zmarł w wieku łat 89 powe 
staniec z 1863 r., dwukrotnie zsyłany 
na Sybir, Wincenty Smolczyński, zna- 
ny działacz, jeden z głównych organi- 
zatorów Sokoła w Ameryce. 

— Na górze św. Anny pod Opolem 
odbyło się 19 b. m. zebranie trzeciego 


sejmiku jpienwszej dzielnicy Związku 
Polaków ze Śląska opolskiego, na któ; 
ry przybyło około 6.000 Polaków. 

Przybyli też goście z Prus Wschod- 
nich, Kaszub i Westfalii. 

W przyjętej rezolucji sejmik stwier- 
dza konieczność utrzymania jednolite- 
go frontu polskiego i wzywa ludność 
do łączenia wszystkich wysiłków w 
działalności Zw. Polaków w Nieme 
czech. Rezolucja stwierdza dalej że 
przeprowadzona ostatnio sysłematycz- 
na zmiana nazw o brzmieniu polskim, 
na Śląsku opolskim rani dotkliwie 
uczucia budności polskiej. 

— Przedstawiciel ludności polskiej w 
sejmie morawskim w Brnie, poseł Ka- 
rol Junga, wygłosił przemówienie, w 
którym domagał się załatwienia postu» 
latów ludności polskiej w Czechosło- 
wacji w myśl umowy czeskoapolskiej 
z 1925 r. 

Przemówienie posła Jungi było sta: 
le przerywame okrzykami delegatów 
czeskich ze Śląska Cieszyńskiego, któ: 
rzy przedstawiciela ludności polskiej 
nie chcieli dopuścić do słowa. 

— Rada miejska w Hranicach na 
Morawach uchwaliła zlikwidować 
amentarz wojskowy z czasów wojny 
Światowej i wszystkie znajdujące się 
tam pomniki sprzedać na licytacji. 

Wśród pomników znajduje się jeden, 
poświęcony żołnierzom polskim, pa- 
dłym w czasie wojny światowej, ma 
którym widnieje napis: 

„Przechodniu idź do Polski i (pos 
wiedz, że tu spoczywają jej synowie, 
którzy wierni przykazaniom ojczyzny 
legli w boju 1914 — 1918". 

Obecnie pomnik ten ma być w dro: 
dze licytacji sprzedany. 


ZAGRANICĄ 


— Prezydent Francji Lebrun wziął 
udział w odsłonięciu pomnika w 
Strasburgu, poświęconego poległym w 
czasie wielkiej wojny. W odpowiedzi 
na zapewnienia Alzatczyków o wier: 
ności dla Francji p. Prezydent wygło» 
sił mowę, w której m. in. rzekł: 

„Oby ręce nasze mogły spotkać się 
z rękoma, również 'wyciągniętymi poz 
nad granicami w szlachetnym dąże: 
niu do ustalenia zbliżenia, porozumie- 
nia i pokoju, w którym świat odnaj: 
dzie wreszcie swój spokój 1 pomyśl. 
ność". 

— Rząd francuski postanowił za. 
rekwidować i prowadzić w zarządzie 
państwowym zakłady przemysłowe 
Sautter i Harle w Paryżu, które na 
skutek strajku od dłuższego czasu by: 
ły nie uruchomione. Zakłady te pra: 
cowały dla obrony państwa. 

Równocześnie ministerstwo lotnice 
twa ogłosiło komunikat, w którym zaz 
powiada przystąpienie do realizacji 
uchwalonej w sierpniu r. b. ustawy o 


WYDARZEŃ 


upaństwowieniu fabryk pracujących 
dla lotnictwa. W tym celu zostaną u: 
tworzone 4% towarzystwa. które zajmą 
się produkcją samolotów. Państwo bęz 
dzie posiadało w nich dwie trzecie u: 
działów, reszta przypadnie na kapitał 
prywatny. 

— W Niemczech ustalone zostały 
nowe formy organizowania młodzieży 
hiflgrowskie] w wieku od 10 do 14 
at. 

Wychowanie sportowe inłodzieży 
do lat 14 przejmuje w całości partyj: 
ny „Jungvolk“, który staje się jedyną 
urzędową organizacją młodzieży niez 
mieckiej do lat 14. ` 

— Kanclerz Austrii dr. Schuszhnigg 
na zebraniu „Frontu Ojczyźnianego” 
oświadczył, że zaproponuje prezyden: 
towi Miklasowi, aby wprowadził jaz 
go godło państwowe „zagięty krzyż“ 
(Kruckenkreutz), który jest godłem 
„Frontu Ojczyźnianego' i zapowie. 
dział, że sprawę przyszłego ustroju 
państwowego Austrii zadecyduje ple: 
biscyt. 

Nazajutrz odbyła się wielka rewia 
„Frontu 'Ojczyźnianego”, w której 
> udział z górą pół miliona lu: 

Zi. 

— W Bernie szwajcarskim zamknię+- 
to sybskrypcję na pożyczkę obrony 
narodowej, jaką zaciąga Szwajcaria na 
wzmocnienie swej obronności. Zgło» 
szone sumy przewyższają o 100 mie 
lionów franków szwajcarskich całą 
wysokość pożyczki przewidywaną w 
sumie 235 mil. fr. Ogółem podpisało 
pożyczkę 1190 tys. osób. 

Na wiadomość o rezultatach poży» 
czki w całym kraju uderzono w dzwo: 
ny i odbyły się liczne manifestacje. 

— Angielskie fabryki amunicji o: 
głosiły werbunek kobiet powyżej lat 
18:tu do fabrykacji bomb. 

Jest to praca niezwykle niebezpie: 
czna. Polega ona na napełnianiu gilz 
środkami wybuchowymi, co potrafią 
robić o wiele dokładniej kobiety, niż 
mężczyźni. 

— ŻZastępcą ludowego komisarza 
spraw wewnętrznych mianowany zo: 
stał jeden z funkcjonariuszy tego koz 
misariatu (dawne G. P. U.) Frynow» 
skij, który zajmował stanowisko na: 
czelnika wydziału oddziałów pogra: 
nicznych. 

— W Davos zmarł na suchoty w 
42 roku życia znany wódz abisyński 
ras Nasibu, głównodowodzący na 
froncie południowym. Po załamaniu 
się oporu Abisyńczyków ras Nasibu 
opuścił kraj wraz z negusem i był 
członkiem delegacji abisyńskiej w Ge. 
newie. 

— Negus Haile Selassie nabyć miał 
w tych dniach zamek, położony na 
pograniczu francusko:szwałjcarskim, 
oddalony od Genewy zaledwie o pół 
godziny jazdy samochodem. 


Co słychać w armii czynnej 


NOWI PODPORUCZNICY 


We wszystkich szkołach podchorą: 
żych odbyła się 15 b. m. uroczystość 
promowania podchorążych na podpo: 
ruczników. 

Centrum wyszkolenia Kawalerii w 
Grudziądzu obchodziło przy tej spo: 
sobności 15-lecie swego istnienia. Ob: 
chód ten uświetmił swoją obecnością P. 
Prezydent Rzplitej, który wręczył 
złotą szablę prymusowi tej szkoły, sy: 
nowi wojewody lwowskiego pułk. Be: 
liny:Prażmowskiego. 

Przy tym (pasowaniu rycerskim zak 
stępowali P. Prezydenta generałowie: 
DaąbsBiernadki w Szkole Podch. Pie: 
choty w Ostrowi Mazowieckiej, Róm- 
mel w Szkole Podch. Artylerii w To- 
runiu, Berbecki w Szkole Podchor. dla 
podoficerów ww Bydgoszczy, dr. Za- 
jac w Szkole Podch. Lotnictwa w 
Warszawie, Kutrzeba w Szkole iPodch. 
Saperów w Warszawie, dr. Rouppert 
w Szkole Podch. Sanitarnych w War: 
szawie i kontr. adm. Świrski w Szko» 
le Podch. Marynarki Wojennej 'w Gdy: 


ni. 
TRZY SAMOLOTY DLA ARMII 


Na lotnisku wojskowym w ławie 
cy odbyła się 18 b. m. uroczystość 


przekazania armii trzech samolotów 
„Chrobry 1—3“, ufundowanych z iż 
nicjatywy wydawnictw „Drukarni Poi. 
IE przez społeczeństwo Wielkopol- 
ski. 

W uroczystości tej uczestniczył gen, 
Knoll4Kownacki, któremu wręczono 
akt przekazania armii samolocw i saz 
mechodu. 


Gen. KnolldaKownacki podziękował 
w imieniu armii za ten dar, a corka ges 
nerała 'w towarzystwie dyr. Leitgebe. 
rą ochrzciła samoloty. 


NOWI ATTACHES 
WOJSKOWI 


W miejsce gen. d'Arbonnesu attaché 
wojskowym przy ambasadzie francue 
skiej został zamianowany pułk. dypl. 
Musse. 

Po trzyise:mim pobycie opuszcza 
Polskę dotychczasowy attache woj. 
skowy poselstwa rumuńskiego w War- 
szawie ppłk. Mikołaj Diaconescu, 0: 
trzymując stanowisko zastępcy dowódz 
cy pułku gwardii im. Michała Smia- 
łego. Na jego miejsce został mianowa: 
ny mjr. Mikołaj Baiculesou ze sztabu 
generalnego. 


Program audycj 


Od dn, 25 X. do dn. 31 XI. 


Niedziela — dn. 25. X. — 8.00 Au- 
dycja poranna. 9.00 Nabożeństwo z 
Torunia. 12.03 Poranek symfoniczny. 
14.30 Płyty. 15.15 Pogadanika dla dzieci, 
15.30 „Audycja dla dzieci“. 16.30 Frag- 
ment słuchowiskowy p. t. „Hamlet w 
Wittenberdze. /17.00 „Podwieczorek 
przy mikrofonie“. 19.00 Szkic literacki, 
19.20 Płyty. 20.00 Koncert Pomorskie- 
go Tow. Muzycznego. 21.10 „Na weso- 
łej lwowskiej fali“. 22.00 Audycja mu- 
zyczna ze Lwowa. 22.40 Muzyka taz 
neczna, 


Poniedziałek — dn. 26. X. — 6.30 
Audycja poranna. 11.30 Audycja dla 
szkół. 12.03 Miniatury instrumentalne. 
12.40 Poradnia dla matek — jpogadan= 
ka. 1515 Muzyka lekka. 15.55 „Wszy: 
stkiego po trochu“. :6.15 „Nowa pisow- 
nia“. 16.30 „Z popularnych operetek'". 
17.00 Odczyt. 17.15 Muzyka kameralna. 
18.50 „O zarządzaniu gospodarstwem“. 
19.00 Audycja muzyczna p. t. „Kopa 
nie ziemniaków“. 19.30 Muzyka salo- 
nowa. 21.00 Oryginalna humoreska ra: 
diowa. 21.45 J. Godlewska (śpiew). 
22.00 Koncert symfoniczny. 23.00 Mue 
zyka taneczna. 


Wtorek — dn. 27. X. — 6.30 Audy: 
cja poranna. 11.30 Audycja dla szkół. 
12.03 Mała Orkiestra Polskiego Radia. 
15.15 Płyty. 16.30 Orkiestra Polskiego 
Radia. 17.00 Pogadanka. 17.15 Transmii- 
sja z Warsz. Konserwatorium. 17.50 
„Piszę powieść“ — monolog Ciecier- 
skiego. 19.00 „Rekord czy zdrowie“. 
19.20 Potpourri z operetek Fr. Lehara. 
20.00 Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
radia. 20.15 Płyty., 20.50 Opera z Tu- 


rynu. 


Środa — dn. 28. X. — 6.30 Audycja 
poranna, 11.30 Audycja dla szkół. 12.03 
Płyty. 15.15 Koncert Małej Orkiestry 
P. R. 1640 Audycja dla dzieci star- 
szych. 17.00 „Ustrój państw nowoczes: 
nych a obrona narodowa“ — Rosja“. 
17.15 Koncert solistów. 17.50 „Wielkie 
dni Pasteura“. 19.20 Muzyka lekka. 
19.50 Koncert. 21.00 „Opowieść o Cho: 
pinie'. 21.00 Jan Nepomucen Hummel. 
22.00 Montaż literacko-muzyczny. 22.30 
RE z udziałem Lucyny Szczejpań: 
skiej. 


Czwartek — dn. 29. X. — 6.30 Audy- 
cja poranna. 11.30 Poranek dla mło: 
dzieży szkół powszechnych. 12.03 Kon: 
cent Orkiestry K. P. W. 15.15 Płyty. 
16.35 Komcert Orkiestry Symfonicznej 
P. R. 17.00 „Robotnik w Niemczech“ — 
reportaż. 19.00 Recital fortepianowy. 
19.35 Koncert muzyki lekkiej. 21.00 
Audycja z cyklu „Sylwetki kompozys 
torów polskich“. 22.10 Muzyka lekka 
i taneczna. 


Piątek — dn. 30. X. — 6.30 Audycja 
poranna. 11.30 Audycja dla szkół. 12.03 
Kompozycje Liszta. 15.15 Muzyka lėk- 
ka. 16.30 Koncert solistów. 17.00 „Od 
Guadarramy do Madrytu“ — odczyt. 
17.15 Koncert Małej Orkiestry P. R. 
19.00 „Wielka obecność” — opowiada: 
nie zaduszikowe. 19.20 „Z pieśnią po 
kraju“. 19.45 Fragment operowy. 20.00 
Koncert symfoniczny. 22.30 „S. O. S." 
skecz Fr. Porgesa. 22.45 Muzyka ta- 
meczna. ; 


Sobota — dn. 31. X. — 6.30 Audycja 
poranna. 11.30 „Śpiewajmy piosenki“. 
12.03 Płyty. 14.30 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: „O tym jak Kubek i Wiktor 
uratowali pana Longinusa od śmierci". 
15.15 Kapela Ludowa Dzierżanowskie: 
go. 16.15 Fragmenty mniej znanych o+ 
per. 17.00 Koncert solistów. 18.00 Aue 
dycja z olkazji „Dnia Oszczędności”. 
19.00 Audycja dla Polaków z zagrani- 
cy. 19.30 Koncert z Wilna.. 21.00 „We: 
sele“ Wyspiańskiego. 22.00 Rachmani- 
now: Wariacje fortepianowe. 22.30 
Koncert Orkiestry P. R. 


12 


NARÓD I WOJSKO 25 października 1936 r. 


Mily list do Redakcji 


Otrzymaliśmy list, który zali- 
czyć trzeba do najmilszych, jaz 
kie wogóle dostawać mogą res 
dakcje od swoich czytelników. 
Oto on — dosłownie, bez słowa 
zmiany: 

Jako stały prenumerator polubiłem 
pismo „Naród i Wojsko“ i życzą mu 
jaknajwiększego rozwoju i szybkiego 
awansu na dziennik. 

Z całym też zadowoleniem wyrażam 
jaknajserdeczniejsze słowa uznania dla 
Szanownej Redakcji za wprowadzenie 
tak pożytecznej inowacji dla prenume- 
ratorów, jaką jest zamiana „Narodu i 
Wojska” na tygodnik. 

Awans naszego organu związkowego 
na tygodnik powinien pobudzić wszyst- 
kich b. kombatantów do współpracy w 
kierunku zwiększenia prenumeratorów. 

Uważam, że nie dosyć wyrazić uzna- 
nie dla Redakcji za piękną inicjatywę, 
że za mało życzyć powodzenia, ale 
wszyscy członkowie Zarządów  ośrod- 
ków b. kombatantów winni obowiązko- 
wo zjednywać prenumeratorów. 

Pismo nasze winno znaleźć się w każ- 
dej świetlicy, klubie, bibliotece, w mie- 
szkaniach prywatnych każdego b. kom- 
batanta it. p. 

Pismo „Naród i Wojsko” w zupeł- 
ności zasługuje na poparcie, ponieważ 
odzwierciadla życie ośrodków b. kom- 
batantów, ilustruje ważniejsze momen- 
ty życia społecznego na terenie całej 
Polski, również ma dużo walorów in- 
nych. 

Doceniając podjęte przez Redakcję 
„Naród i Wojsko“, w tych prostych, 
lecz serdecznych słowach życzę powo- 
dzenia w pracy nad rozwojem, ku po- 
żytkowi kraju. 

(—) Wacław Wierczyński 
Radom. 


Dziękujemy najserdeczniej! 


Nr. 28 


KĄCIK HUMORU 


Rewia mody w Genewie 


ZEW KRWI... 
Były pułkownik armji carskiej Pan: 
telejmon  Spirydonowicz  Gołubkin 


przebywający na emigracji w Paryżu, 
iako kierowca taksówki, pewnego dnia 
wszelł do wytwornej restauracji na pla: 
cu Pigalle i zażądał butelki szampana. 

Wypił jeden kieliszek, drugi... Ożyły 
wspomnienia dawnych dobrych czae 
sów... Instynktownie ujął za szyjkę bu» 
telki i zrobił energiczny zamach, lecz 
szybko zreflektował się. 

Ile kosztuje to lustro? — spytał za: 
rządzającego. 

— Trzysta franków. 

— A tańszego nie macie? 

— Nie. 

Ekszpułkownik sprawdził zawartość 
swej portmonetki, westchnął i z rezy: 
gnacją opuścił głowę na piersi. 

Obserwujący ze wzruszeniem tę sce. 
nę ikelner, również emigrant rosyjski, 
podchodzi do swego rodaka, staje na 
baczność i mówi: 

— Panie pułkowniku, jeśli pan po: 
ANA moglibyśmy zapłacić po połos 
wie! 


DZIECI ZAPOMOCĄ... 


Z raportu policyjnego: „Na ulicy 
Służewskiej poranił ciężko niejaki Łu- 
palski swoją żonę, z którą miał pięcio 
ro dzieci za pomocą uderzenia młot- 
kiem w głowę”. 


BŁOGOSŁAWIONE SŁÓWKO 


— Powiedziałem kiedyś żonie ostre 
słówko, tak się na mnie obraziła, że 
mie odzywała się niemal przez ty» 
dzień. 

— O, proszę cię, powiedz mi, co to 
za słówko? 


UŁAN I KUCHARKA 


— Kubik, co winien zrobić ułan, 
kiedy jest niezadowolony ze strawy? 

— Powinien, panie rotmistrzu, po» 
starać się o znajomość z jaką kuchar- 
ką i chodzić do niej na kolację. 


DWA JUŻ SĄ. 


— Moryc, dlaczego spóźniłeś się do 
szkoły ? 

— Panie profesorze! U mamy rodzą 
się dziś chłopaki, Dwa już są. 


— Hm! Szklarz, który zrobił ten 
wazon musiał mieć dobrą czkawkę! 


UUUUUUUULULUUUUUUUUULIUUUUUULULLU 


FU T RA 


Poleca w wielkim wyborze gotowe i na 
zamówienia damskie i męskie po“ ce- 
nach bardzo niskich. Trzyćwierciowe, 
W dużym wyborze Lisy srebrne i inne. 
Przyjmujemy 


przeróbki J. Twornicka 


Króla Alberta I-go Nr. 4 (Niecała) 


Firma chrześcijańska. 
U || à g d u P.P. Wojskowym i urzęd- 


nikom państw. specjalny Rabat. 


200000004.008000006000000000004000000.00.00.00.66.060.00.60060.60.000600000060000000000000 
Duży wybór ostatnich 
modeli. Lisy srebrne, 


FUTRA krzyżaki, niebieskie, 


czerwone. Rysie a także futra męskie 
poleca znana firma Julja Ujej- 
ska Nowy Świat 29. P.P. Wojsko- 


wym specjalne warunki. 

LUDU UDO 

MOTOROWERY zwolnione od po- 
J datku drogowego, 


PHILIPS, 


RADJOAPARATY re,esuu: 


KEN, ECHO, KOSMOS. 
Najdogodniejsze warunki spłat 


„PRĄDNICA” 


Warszawa, Żelazna róg Chłodnej 
Firma chrześcijańska 
Dr. 


mi. GROSGLIK 


Choroby WENERYCZNE i PŁCIOWE 
złota 44. 9 r.--9 w Niedz. do 3 


POLSKIE KOPALNIE SKARBOWE 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
SPÓŁKA DZIERŻZŻAWNA — SPÓŁKA AKCYJNA 


RYNEK 9-16. ADR. TEL.: 


WĘGIEL 
KOKS 
BRYKIETY 
SIARCZAN AMONU 
Z KOPALŃ: 


KRÓL, 


KNURÓW, 


BIELSZOWICE 


CHORZÓW I. G. ŚL. 


„SKARBOFERME”. 


TELEFON 40901 
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